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19. L I P C A 1922. 


Dwa niebezpieczeństwa. 


W czem tkwi szczególne, wyjątkowe nie- 
3 póczeloizą obecnej fazy, przesilenio- 
wej 


Oczywiście nie w możliwości przyjścia do 
rządu „reakcyi*, „monarchistów“, „kapita- 


listów“ i tym podobnych plag egipskich, 


któremi swych wiernych straszą socyaliści 
w ostatniej odezwie przeciw Korfantemu. 
„Reakcya* bowiem i p. Korfanty jest ze- 
stawieniem wręcz komicznem, z kapitali- 
remem górnośląskim, czyli niemieckim, Kor- 
życie, 
o monarchistach zaś w obozie Korfantego 
dowiadujemy: się po raz pierwszy. Wiedzie- 


fanty prowadził walkę przez cale 


liśmy dotąd tylko to, że w czasie, gdy p. 
Daszyński bluszczem owijał się o tron habs- 
burski, gdy Jan Dąbski wydawał broszury 
za koronacyą arcyks. Karola Stefana a p. 
Hausner z P. P. S. wysyłał hołdownicze 
Í najpoddańsze do Burgu gratulacye, to p. 
Korfantywalczył wytrwale z monarchi- 
zmem niemieckim... 


Niebezpieczeństwo obecnej fazy przesile- 


Jia tkwi w tem. że niektóre czynniki w wal- 
ce z formującym się rzadem usiłują zejść 
z drogi zasad i zwyczajów parlamentar- 
nych. Tyczy się to przedewszystkiem 80- 
cyalistów, którzy grożą strejkami i „wyi- 
ściem na ulice". (Rzecz znamienna, że „Voss. 
Ztg“ jedynie w ulicy socyalistycznej widzi 
ratunek Niemców przed  niesympatycznym 
dla nich rządem Korfantego). Jeszcze rząd 
nie powstał, jeszeze nieznany jest jego 
Bkład i program a już mobilizuje się ulicę. 
W jakim celu? By go obalić? Bynajmniej! 
Nie można obalić tego, co jeszcze nie 


istnieje. Ale chodzi tu o to, by do po- 
wstania rządu nie dopuś.c.i.ć. Jest 


to robota destrukcyjna i nie więcej, obli- 
czona na przewleczenie kryzysu, na skom- 
promitowanie Sejmu i na steroryzowanie 
ewentualnych kandydatów, by nie przyjęli 
tek z reki Korfantego. 

A przecież jeszcze w poprzednią sobotę 
l niedzielę stronnictwa lewicy, ze socyali- 
maj włącznie, odrzncafac wszelkie współ- 
działanie z prawicą, wołały zgodnie: 
— Prawica obaliła rząd Sliwińskiego, 
niechże zatem ona teraz nowy mąd utwo- 
rzy! A Tę 

Tak wołały przed tygodniem, a dzisiaj, 
pdy prawica do sformowania rządu przy- 
Rtępuje, to tesame partye krzyczą w niebo- 
głosy: j 

— Za żadną cenę nie należy dopuścić do 
powstania gabinetu Korfantego. Ucieknie- 
my się w tym eelu do najostrzej- 
szych środków, zaapelujemy do ulicy, 
rozdmuchamy płomień strajków!... 

Więc większości nie wolno utworzyć 
rządu, mniejszość lewicowa tego zrobić nie 
może i — państwo pozostać ma nadal bez 
rzadu?... i ILE np 

Aktem wymierzonym przeciw utworzeniu 
gabinetu p. Korfantego. jest również zapo- 
wiedź ustapienia Nacz. Państwa. P. Piłsud- 
ski mógł tę zapowiedź zakomitnikować na- 
zajutrz no sformowaniu rzadu. Przecież 
nie ustąpi dzisiaj lub jutro. ale dopiero 
wówezas, gdy na czele kraju stać będzie 
rząd obdarzony zaufaniem Sejmu. Po có zat 
tem już w piątek, równocześnie z inwesty- 
turą Korfantego. ogłoszono list Nacz. Pań- 
stwa o bliskiej dymisyi? Wyraziliśmy już 
zdanie — i prasa lewicowa najzupełniej je 
teraz potwierdza — że miał ten list na celu 
rozbicie lub przynajmniej zachwianie koa- 
licyi stronnictw umiarkowanych. a co za 
tem idzie. uniemożliwienie rządu Korfante- 
Bo. Prawda. że Nacz. Państwa, widocznie 
ostrzeżony przez jakiegoś przviaciela. zro- 
zumiał wkrótee niekonstvtucyjność takiego 
wystapienia i w oświadczeniu. złożonem 
w sobote wobec pp. Rosseta i Federowicza. 
zaznaczył wyraźnie, %e jedynym po- 
wodem zamierzonej jero dymisvt jest 
brak zgody na uchwałę Seîmn z 16 czerw- 
ca (w-sprawie Korhisvi Gł) a nie na osobe 
Korfantego, ale — rzecz dziwna — zaró 
wno „Kurver Poranny“. jak „Robotnik nie 
dają zupełnej wiary temu oświadczeniu... 
i podtrzymują poprzednia insvnuacye. że 
Piłsudski swą dvmisva demonstruje przeciw 
Korfantemn!.. Jeżeli to robi. to — nowta- 
rzamy — działa wbrew zasadom parlamen- 
łarnym. które nakazuja utrzymanie w ca 
tym rządzie jedności akeyi a zatem 
wykluczaja wszelką, chaćhY pośrednią. wal- 
kę Szefa Państwa ż wiekszościa ' Sejmu 
i z desvenowanvm przez nia premierem. 

W działaniach wspomnianych dwóch 
tzynników tkwi istotne nieheznieczeństwo 
dla naszero narlamentarvzmu Może on ła- 
two zamienić sie w stały system anarchi 
czny.. Dziś bowiem prowadzi te destrnk- 
cvjną robotę lewica a utro w razie zwy- 
rięstwa stronnictw lewicowwch może ja ze 
chcieć kontynnować jedno ze stronnictw 
prawicowych. Trzeba zatem ndaremnić, xo- 
dzącą się anarchię w początkach! 


m 


NR, 160. — ROK XXX. 


 @plata pocztowa UISZCZONA gUWWKĄ. 


Miesięcznie . 


Nowe oszustwa p. Daszyńskiego. 


W „Rzplitej” zamieszcza jeden z posłów. na- 
stępujące odparcie ataków p. Daszyńskiego na 
p. Korfantego: 

Twierdził p. Daszyński, Że p. Korfanty po- 
bierał pieniądze z N. K. N., na który napadał 


ku wojny p. Korfanty na prośbę obecnego szefa 
sztabu gen, generała Sikorskió 

posyłał do Berlina raporty i informacje o nastrę 
jach i tenderejach Rządu Niemieckiego. Rapor- 
ty te w miarę rozwoju wypadków coraz ener- 
giczniej przestrzegały przywódców Legjonów 
i NKN. przed sojuszem z Niemcami, wskutek 
czego N. K. N. i Dowództwo Legjonów zrezy- 
gnowały z dalszych raportów p. Korfantego 
i wysłały do Berlina jako swojego męża zau- 
fania p. Wilhelma Feldmana. Może p. Daszyń- 


cenia gazet, poczty i stenotypistki. 


miał należeć do niemieckich partji centrow., 
podczas gdy p. Napieralski w owym czasie od 
kilku lat już przynależał jako poseł do Kola 


czasie nie miał nic wspólnego. 
Do bajok wierutnych należy opowiadanie p. 
Daszyńskiego o tem, iż pewien oficer polsk! 


my o tem, iż jakiś oficer polski mógł to p. 
Daszyńskieinu , opowiadać, 
prawdomówny i tyle wart, eo p. poseł Daszyń- 
ski, który takie brednie głosi. 

Twierdzenie p. Daszyńskiego, że p. Korfanty 
brał pieniądze z funduszu propagandowego od 
p. Erzbergera oraz twierdzenie jego, że brał 


wody, iż p. Korfanty miał jakiekolwiek sto- 
sunki z Beselerem, iF 

Warto stwierdzić, że źródłem, z którego ezer- 
pał p. Daszyński swoje oszczerstwa jest wi- 
dotznie organ p. t.: „Der Schwarze Adler“, 
wydawany przez wszechniemców Orgeschow- 


plebiscytowej na Gómym Śląsku... 
PAZ | MZK AE WE AES AKA YA TRRPYKZZZZE CZAPKA AAAACYSZNRAY, 


Artykuł wstępny sobotniego „Czasu“ naszpi- 
kowany kłamstwem i oszczerstwami na stron- 
nietwa umiarkowane, jakich oddawna żaden 
dziennik w Krakowie nie wydrukował, a o któ- 
rych pisaliśmy nieco w ostatnim numerze — 
zasłużył na „zaszczyt”, że został przedrukowar- 
ny dosłownie w belwedersko-lewicowym „Ku- 
rjerze Porannym“. Jest to — jak wiadomo — 
ten dziennik warszawski, z którym żadne przy- 
zwoite pismo nawet nie polemizuje, uważając 
sobie za ujmę traktowanie seryo napaści tego 
belwederskiego najmity. 

Jedna jeszcze uwaga: Oczywistość i wyjątko- 
wa ordynarność kłamstw „Czasu“ tłumaczy 
się tem, że właściwy „dyplomata“ „Czasu“ p. 
St. Estreichor wyjechał do Warszawy, by bro- 
nić na miejscu Belwederu i lewicy przed gabi- 
netem Korfantego, a specjalnie, by odciągnąć 
K. Pracy Konst. of Koalicyi prawicowej. 


PADA TRE CZE Ay OSL A S PATTY ZZJY 

„Bogaci ziemianie, robiący interesy na gło- 
dzie mas, arystokraci, tęskniący za dworami 
cesarzów iukrólów, którzy obsypywali ich or. 
fderami i tytułami, kapitaliści, bogacący się na 
«padku waluty polskiej i na drożyźnie niezbę- 
dnych do życia środków. wreszeie cała groma- 
da carskich generałów i biurokratów — wszyst- 
ko to razom, przy pomocy ambitnych, bogacą- 
cych się i chciwych władzy księży-agitatorów 
w czarnej sutannie — chce dostać sią do wła- 
dzy dyktatorskiej w Pelsce. 

Demokracya polska ma być zdeptana, socya- 
lizm' rozbity, ch ujarzmieni, inteligencya ze- 
pehnięta do rzędu lokat ziemian i fabrykantów! 
Polską ma sie cofnąć do XVIII wieku, wieku 
rozpasania szlachty, przewagi jezuitów i nie- 
woli ludu. p = 

Czlowiekiem, który tej reakcyi obiecuje pa- 
nowanie, jest znany awanturnik Wojciech Kor- 
fanty*. z 

Tak pisze o rzadzie 
ta s. 

Mniej więcej tak samo piszą: „Vossische 
Ttg", „Berl-Taghlatt*, T prawie tak samo: ca- 
'a prasa Żydowska w Polsce.. 


p. Korfantego „Robo 


Iłożona Naczelnikowi Państwa wobec tego, 
| jeden z kadydatów do poważnej teki przybę- 
go i p. Jodki; dzie dopiero jutro do Warszawy. Ponadto per- 


za całą furją. Nie jest tajemnicą, że na począt- 


ski zechce wymienić sumy, które p. Korfanty 
pobierał na koszty związane z tą pracą. Nie 
wystarczą one nawet na zwrot kosztów opła- 


Fałszem jest twierdzenie. pp. Daszyńskiego i ; 
Chądzyńskiego, że p. Korfanty zdradził sprawę | fanty powierzyć tekę spraw wewnętrznych wo-|nik Państwa szefów ustępującego gabinetu p. 
narodową sprzedając przed 10 łaty swój dzien- | jewozie lwowskiemu p, Grabowskiemu. 
nik p. Napieraiskiemu, który rzekomo wówczas | 


| Fiasko haskiej konferencyi. 


Polskiego w Berlinie i z centrowcami w owym ! 


wobec 4 ministrów oświadczył, że p. Korfanty 
dał mu rozkaz zabicia kolegi posła. Nie wątpi- 


lecz jest on tak 


pieniądze od RBeselera są nikczemrem kłam 
stwem. Niechżeż p. Daszyński przedstawi do- 
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Prace p. Korfantego na ukończeniu. 


Warszawa. (A. W.) Wedle „Gazety Warszaw. | 
skiej" prace p. Korfantego 6q na ukończeniu. | Korfanty miał zwrócić się do generała $ 08 n- 


traktuje p. Korfanty o obsadzenie dwu tek 


i drugorzędnych. Dziś wieczorem odbyła się 
| konferencya przewcdniezących stronnictw wisk- | 


SzOŚCI. 


Pogłoski lewicowe o kandydatach. 


To samo pismo notuje pogłoskę, jakoby p. 


Lista jednak gabinetu nie będzie jeszcze przed- | kowskiego z propozycyą pozostania nadał 
że | W gabinecie. W razie odmowy koła prawicowe 


omawiają możliwość zwrócznia się z tą pro- 


pozycyą do gen. Szeptyckiego. W sprawie ob- | 


sadzenia teki Ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych wyr::eniane są kandydatury wiceministra 
Plucińsziego, oraz prof, Żółtowskiego z Pozna- 


NACZELNIK PAŃSTWA KONFERUJE. 


Warszawa, (A. W). Nacz. Państwa powrówił 
dziś z Brześcia Litewskiego, gdzie brał udział 


Warszawa. (A. W.) Wedle „Przeglądu Wie- | w uroczystościach dywizji syberyjskiej. Jak do- 


czornego”, zwrócił się dziś przed południem p. |nosi „Przegłąd Weczorny* bezpośrednio 


po 


Korfanty do pp. Marynowskiego i Kamieńskie- ;przybycia wysłuchał raportu kaneelarji cywil- 
go, prosząc O Stanowczą odpowiedź. Odpowiedź nej w sprawie sytuacji, oraz zakomunikowano 
nie jest dotychczas znaną, W razie odmownej mu stanowisko bloku centrowo-prawicowego. 

Dziś o 2 popoł. zawezwał do siebie Naczel- |p;zyzna Grekom prawo rewizji udających się do 


toe p. Kamieńskiego zamierza p. Kor- 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse" donosi 
z Hagi, że koqferencyą jest już rozbita. Ro- 
syanie i państwa zachodnie wzajemnie przypi- 


syänie uważają za przyczynę niepowodzenia 
obrad odmówienie im kredytów a państwa za- 


nie nie chcieli uznać swych długów i nle 
chcieli poczynić ustępstw w Kwestyi wiasno- 
ści prywatnej. 


E-egzamin 
O utrzymanie niemczyzny na G. Śląsku, 


Berlin. (Tel, wl; Prezydent Rzeszy Ebert 
przyjął przewodnictwo związku utrzymania i 


ców i Grenzschutzy niemieckie podczas akcji |Tozszerzenia niemczyzny w polskiej części Gór. ; 


sują sobie winę niepowodzenia komisyi Ro- ; 


I 


chodnie za powód rozbicia podają, że Rosya- | Rzym, 


| 


Państwa zachodnie zamierzają podpisać pro- |dzieloną od Rosji * pism 
tokół końcowy, w którym będzie wskazane, że Istwierdzają winę Rosji w rozbiciu się rokowań. 


Am w 


Śliwińskiego. 


niepowodzenie obrad jest następstwem etano- 
wiska Rosyan. Krassin miał w ostatniej chwili 
otrzymać z Moskwy nowe instrukcye, które 
mają podobno zawierać nowe koncesye, zwła- 
szczą w kwestyi kolei. Nie „przypuszczają jed- 
nak, by to miało zmienić losy konferencyi. 


tają z radością rozbicie konferencji  haskiej. 
„Trybuna“ przypisuje 
dzialność za to, że Europa dalej pozostanie od- 
Także i pisma lewicowe 


Ratowanie Austryi. 


obszerny wywiad z Morgenthauem. Oświadczył 
om, że tworzy grupę finansistów, która z kapi- 


tałem 60 mil. dol. przystąpić ma do przebudo: | — 


Śląska i przeznaczył na cel tego związku 100 ! wy przemysłu austryackiego. Morgenthau twier- 
tysięcy marek niemieckich. Wybitne osobistości ! dzi, że w rok po utworzeniu tej grupy Austrya 
z pośród świata politycznego, naukowego i ar- | odzyska swą sprawność handlową. Do wspo- 


tystycznego przyrzekły swą współpracę w tym 
związku. i 


ponar 


Możliwość rozwiązania Reichstagu 


Berlin. (A. W). Wezoraj doznało polityczne 
położenie ponownego zaostrzenia 1 poważnie 
zanosi się na rozwiązanie Reichstagu, co przy- 
czyniłoby się do wyjaśnienia sytuacj! Stronni- 
ctwa nie życzą sobie rozwiązania Reichstagu. 
Dojdzie do niego prawdopodobnie z powodu w- 
poru tak socjalistycznych demokratów, jakoteż 
stronnietw. obywatelskich, które trwają m 
swych przeciwnych stanowiskach. Pojawiła się 
myśl utworzenia bloku stronnictw obywatel- 
skiego środka, do którego należałyby niemi2- 
ckie stronnictwa ludowe. 


mrianej grupy należą  finansiści 
franeuscy i włoscy. Przewodnictwo jednak 


Zwycz. za mm. . 
Nadesłane za mm. 


Litwinewowi odpowie- |©6. Co na to Urząd 


CENY CGKOSZEN 


... o . 


tam trzy morderstwa polityczne. O godz. 9-tej, 
wieczór zastrzelono byłego prefekta poeyi 
w Sofii, Czuklewa, w chwili, gdy wchodził dą 
swego mieszkania. W £% minut potem zabity, 
został przez ziecznanych sprawców kierownik 
centrałnego więzienia, Iwan Iwanow. Tegosa- 
mego dnia znaleziono w stawie zwłoki pewne» 
go mężczyzny, co do którego zachodzi nicwąt» 
pliwie morderstwo polityczne, 


ZEN 


| O pokój grecko-tereeki. 


Paryż. PAT. Według informacji ,„Tempsa™ 
rząd francuski w odpowiedzi na notę angieł« 
ską w sprawie grecko-tureckiej zaznacza, że 
jest zatem, aby przedłożyć rządowi greckiemu 
ustalome przez sprzymierzonych w dniu 26 mar- 
ca br. warunki przedwstępne dla rozpoczęcia 
grecko- tureckiej konferencji pokojowej. 

4% W przeciwieństwie do życzenia Angź$ji, aby 
kenferencja odbyła się w Beikos, Francia ob- 
staje przy żądaniu, aby konferencja dlbywata 
się na jednym z okrętów francuskich, Francja 


Turcji okrętów handlowych, pod warunkiem 
niedopuszczenia transportów materjałów wojen 
nych dla armji greckiej. Co dotyczy*propono- 
wanej przez Anglję ochrony mniejszości chrze” 
śeijańskiej w Turcji, to rząd francuski uzależ. 
ħia zgodę na żądane przez Anglię środki zarad- 
cze, zmierzająco do tego cew, od dobrowolnej 
na to zgody rządu tureckiego. 


Poznań, (Tel. wł.) Dobra ziemskie Jeziorki- 
Pomorze, polska ziemia, z której lud nasz zo- 
stał wywłaszczony przez osławionego wroga 
polskości Tidemmana, zostały sprzedane bankie- 


PAT. (WBK.) Pisma prawicowe wi- |rowi baronowi Hirszowi Tak więc ziemia pol- 


ska znów przechodzi w obce i, wrogie nata rę- 
Ziemski w, Pozuaniu? 


e 


Wiadomości telefonicznych 


z Warszawy nie zdołaliśmy wczoraj uzyskać 
z powodu zerwania przz burzę połączeń tel. 
Również Pat nadesłał bardzo skromne wiado- 
mości i to przeważnie zagraniczne, gdyź linie 


Paryż. (A. W.) „Nev Jork Herald" ogłasza | Warszawa, Lwów, Tarnów, Wilno itd. były 


| przerwane. 


Dtopienmie rodotików 0d wypadku 


Jak wiadomo obowiązuje od 1 lipca 1921 r. 


ST na terytorjum b. zaboru auztrjackiego nowa 
& [ustawa o ubezpieczeniu robotników od wypad- 
| dzie sprawować finansista amerykański. (Był- A ky 
by to oczywiście nie ratunek, ale opanowanie |zek uhezpieczenia miedzy 


ków, która rozszerzyła dotychczasowy obowią- 
innemi, na cały sze- 


przemysłu austryackiego przez kapitał żydow- |reg przedsiębiorstw i zakładów, z któremi z 
sko-międzynarodowy, którego p. Morgenthau juwagi na urządzenie przedsiębiorstwa, czy zæ 


jest wybitnym przedstawicielem. Red.) 


Potworny wyrok na eserów, 


47-miu skazanych na rozstrzelanie, 
Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą 


Na „ Paryża, że według wiadomości, otrzymanych 


kładu i rodzaj zajęcia dla zatrudnionego w nich 
personalu, z reguły nie łączy się żadno nieber- 
pieczeństwo wypadku. 

Ten stan rzeczy musiał wywołać odruch ze' 
strony dotkniętych tą ustawą czynników i dał 
powód krakowskiej Izbie handlowej i przemys, 
słowej do zwołania konferencji, celem obmy= 
ślenia środków zaradczych. Odbyła się ona dn. 
15 bm. pod: przew. wieeprez. Perosia przy udzia- 


|z Moskwy, zapadł w dniu 10 b. m. wyrok prze” jle Inspektora Pracy. Nad referatem, przedsta- 


| ciwko drugiej grupie eserów. Z 52 oskarżonych |wionym przez Wekretarza Izby dra Jośefarta, 


bawarskie stronni- | tylko 5 uwolnione a pozostałych skazano 


ctwa ludowe, centrum i demokraci. Dzisiejsze ! caier przez rozstrzelanie. 


narady nie doprowadziły jednak do niczego 


i 


konkretnego, Trzy stronnictwa koalicyjne wy-i GORKIJ SCHRONIŁ SIĘ DO BERLINA. 


stąpiły z wnioskiem. by minister finansów wy- 
asygnował 75 miljonów$marek celem ochrony 
republiki. k 

Berlin. (A. W.) Prezydent Ebert rokował dzł- 
siaj z przywódearmi socjalistów większości, Ceu- 
trum demokratów i Niezawisłych. Wieczorem 
odbyło się wspólne posiedzenie przywódców 
stronnietw koalicyinyeb. w którem wziął udział 
kanclerz Rzeszy. Podobnie socjaliści większości 
i gocialiści niezawiśli nie dażą do zupełnego 
zlania się, lecz omawiają tylko punkty współ- 
prany. 


NIE MAJĄ PIENIEDZY. ALE TYLKO NA 
ODSZKODOWANIE. 


Paryż. (A. W). Agencja Havasa donosi, że 
rząd niemiecki zawiądomił wczoraj rząd franeu- 
ski, iż nie może zapłacić sum przeznaczonych 
na odszkodowanie prywatnych właścicieli. 

Berlin. (A. W.) Ententa wnioeła ostry pro- 
test w rządzie niemieckim z powodu planu za- 
prowadzenia podziemnej siesi tslefonicznej w 
Niemczech, co byłoby wprawdzie korzv:ine dla 
ruchu tęlofontcznego. ale byłoby niesłychanie 


Gneo OZZZOR Z Z zi wz | kosztownem, tak, że ani Francja. ani Anglja 


PRASA NIEMIECKA W POLSCE. 

Łódź, PAT. Zaczął tu wychodzić nowy nie- 
miecki tygodnik „Die Wochenschau“, pismo 
bezpartyjne, którego redaktorem jest p. Fan- 
brief. Zadaniem pisma jest w pierwszym rzędzie 
unikanie wszelkich sporów na tle narodowo- 
ściowem, a dalej objektywne określanie wszel- 
kich objawów życia społecznego i gospodar- 
CZEDO. 


nie mogłyby sobie pozwolić na podobny zbytek 
a tem mniej Niemcy, które nie mogą zapłacić 
nawet swoich długów. 


DR SOLF NASTĘPCĄ RATHENAUA? 


Berlin. (A. W.) Najpoważniejszym kandyda- 
tem do teki Ministerstwa spraw zagranieznych 
po Rathenau jest niemiecki poseł z Tokio, dr. 
Soif, który obecnie przyjechał dc Berlina. Po- 
wrót jego: jak przypuszczają, ma być w związ- 
ku z nominacyż. 


Wiedeń. PAT. „Neues Wien, Tagblt“ donosi 
z Berlina, Że Maksym Gorkij, który miał być 
aresztowany w Petersburgu. uciekł stamtąd do 
Berlina i zamieszkał w jednym z hoteli ber- 
lińskich. 


Wojna domowa w Palestynie? 


Skutki protegowania żydów. +. 

Paryż. P. A. T. (Wolff). Wedle „Chicago Tri- 
bune“ położenie w Palestynie ma być niepewne 
i zachodzi Obawa wybuchu kroków nieprzyja- 
cielskich między Arabami a żydami. W razie 
wybuchu konfliktu stroną atakując% mieliby 
być Arabowie, jakkolwiek kilku przywódców 
syonistycznych żąda, aby żydzi wystąpili pier- 
wej zaczepnie, nim Arabowie się wzmocnią 
i zorganizują. Władze syonistyczne starają się 
o wzmocnienie garnizonów angiełskich w Pa- 
lestynie, ale dotąd bezskutecznie. Z niecierpli- 


na | wywiązała się dyskusja, w której zabierali głos 


pp. prez. Adelnann, r. Ignacy Ehrcnpreis, dyr. 
Szancer, inż. Król, prez. Kosobudzki itd. po- 
czem uchwalono: 

1) Należy /lomagać się reaktywowania po- 
przednio obowiązujących * w tym przedmiocie 
ustaw. W ten sposób zostałby pod wzgledem 
przedmiotowego zakresu działania ustawy, przy 
wrócony status quo ante, czyli inhemi słowy. 
podlegałyby obowiązkowi ubezpieczenia robot- 
ników. od wypadku, tak jak przedtem, tylko te 
przedsiębiorstwa, z których wykonywaniem łą- 
czy się dla personalu w nich zatrudnionego fa< 
ktycznie  niebezpieczeństwo _ nieszczęśiiwega 
wypadku. 

2. Z uwagi. iż ustawa z dnia 7. lipca 1921 
wprowadziła opłatę od rzeczywiście pobierane 
go zarobku, a nie jak dawniej od maksimum za 
robku w kwcie 2.520 Mk. rocznie, przeta. w 
nien był zakład ubezpieczenia robotników oG 
wypadków opłate tę odpowiednio zredukować, 
a nie, jak się stało, zatrzymać dawną stopę 
procentową. Dlatego należy stanowczo doma- 
gać się rewizji taryfy OBłat i wydatnego jej 
obniżenia, 

3) Należy domagać się przepisu. któryby po 


wością oczeknja na zgodę Stanów Zjedn., Aby | walat na zaliczenie personalu zajetego w przed 
mandat nad Palestyną przekazano Lidze naro- | sepiorstwie, podlegającem ubeznieczeniu. do 


dów. 


różnych Klas procentowych niehezpieezoństwa 


OTWARCIE SEJMU ZACH.- WĘGIERSKIEGO. |ze wzelędu na rodzaj zajęcia pracownika. Jest 
Eisenstadt. P. A. T. (WBK) Wbec prezyden- bowiem niesłusznem, ahy nersonal biurowy był 


ta republiki Hainscha i kanelerza odbyła się tu 
dziś uroczystość otwarcia sejmu zachodnio- 
węgierskiego. Po ofieyalnych przemówieniach 
dkonano wyboru prezydyum. Prezydentem z0- 
stał wybrany socyalny, demokrata Wimmer. 


MORDERSTWA POLITYCZNE W SOFII. 


zaliczony do tej samej kategorji niebezpieczeń- 
stwa, względnie do tej samej klasy procento- 
wej nieheznieczeństwa, co personal robotniczy. 

4) Należy domagać się wstrzymania przy- 
musowego ściągania: opłat w drodze egzekucji, 
aż do czasu zrealizowania postulatów ad 1) 2) 


Memoryał, obejmujący powyższe żąaaniąý 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse“ donosi | przedłoży Prezydyum lzby Ministrowi pracy; 
ze Šoti, że w ciagu jednego dnia popełniono | oraz Ministrowi przwysłu i handlu, 


f s 1 
rg z 


nia narodów, postanawia w artykule 88 fana 
łanie się do ludności górnośląskiej celem stwier- ' 
dzenia jej woli co do przynależności państwo-; 
wej. Na podstawie plebiscytu odbytego 20 mar- 
ca 1921 roku, konferencją ambasadorów upeł-| 
nomocniona przez Radę Najyzyższą  pownięła | 
decyzję podziału Górnego Śląska na podstawie 
której, ziemie powiatów: części raciborskiego i 
rybnickiego, cały powiat pszczyński i katowi- 


Sz RY: 


Święto Zjednoczenia 6. Śląska, 
Manifestacyjny obchód w Katowicach, 
Historyczny akt zjednoczenia Gór. Śląska z 
Poiską Święcono w ubiegłą niedzielę w Kato- 
wicach niezwykle urocżyście. Do stolicy odzy- 
skanej świeżo dzielnicy piastowskiej zjechały 
delegacje ze wszystkich stron Polski, najliczniej 


sze przybyiy u gmin śląskich oraz miast ma-|cki, części powiatów zabrskiego, giiwickiego, 
łopołskich. bytomskiego, tarnogórskiego i lublinieckiego 


przyznano Rzeczypospolitej polskiej. Ku upa- 
miętnieniu uroczystości objecia tych ziem, które 
w myśl wyrażonej woli ludności łączą się z po- 


Z Krakowa wyjechaliśmy o godzinie 4 rano. 
Olbrzymi pociąg zamówiony specjalnie dla de- 
legacji naszego miasta, nie mógł wprost pomie- 
ścić tłumów ludzi ze wszystkich wafstw społe- 

* czeństwa krakowskiego, Prócz przedstawicieli 
władz wojewódzkich i wojskowości, jechało 
Prezydyum Tow. Obrony Kresów zachodnich, 
masa osób z inteligencji, dalej cechy i związki 
zawodowe, Towarzystwo weteranów wojskow., 
delegacja kolejarzy z orkiestrą, młodzież ręko- 
dziejnicza. rzemieślnicza į td. W miarę zbliżania 
się do Mysłowie, nosma mgły zaczęły zwolna 
opadać ku ziemi ukazująć keminy fabryczne na 
tle zaróżewionrch od blasku słońca okolic. W 
Mysłowicach i Szopienicach ruch niezwykły. — 
Dworce kolejowe pełne ludzi zdążających na u- 
roczystość w Katowicach. Przy wtórze śpiewu 
i dźwiękach muzyki jedziemy wśród setek fa- 
bryk qbwieszonych flagami o barwach narodo- 
wych, mijamy kamienice i zabudewania fabry- 
czne przybrane kwieciem j zielenią, migają się 
orły białe na amarantowem tle sztandarów. — 
Śpiewy i melodje orkiestr budzą ze snu miesz- 
kańców, którzy” dobiegłszy okien witają nas 
ralośnie okrzykami i powiewają chustami. 


sporządzony przez uczestników uroczystości 

„Działo się w Katowicach w dniu 16 lipca, 
1022 roku“. 

Dokument podpisali minister Kamieński, mar- 
sząłek Trąmpczyński i wojewoda Rymer, któ- 
ry następnie w przemowie skierowahej do prze 
dstawieigla rządu i Sejmu wyraził radość ludu 
górnośląskiego z przyłączenia-do Maeierzy Pol- 
skiej, Następnie wojewoda ujął w. ręce symboli- 
czny złom węgla z kruszcami cynku i żelaza 
słażonymi w kształ. orłą polskiego į wzęczył 
go ministrowi Kamieńskiemu na znak połącze- 
nia Górnego Śląska z Rzecząpospolitą polską. 

Min. Kamieński przemasiając w imieniu Rzą- 
du i Naczemiką Państwa podniósł, że nie może 
oprzeć się potrzebie serca, by nie styrazić po- 
dziwu {Į czci dla tych wszystkich, których dzie 
łem są owe dni radosnego świętowania, począ- 
wszy od wkroczenia wojsk polskich. aż po dzień 
dzisiejszy. Te chwile radości — mówił minister 
— mąci nam tylko myśl o współbraciach na- 
szych, pozostałych po drugiej stronie granicy, 
którym nie danem jest obchodzić z nami świę- 
ta połączenia, Ale z myślą tą łączą się słowa 
stuchy, bo wielka jest moc świadomości naro- 
dowej, a Rzeczpospolita przestrzegając ra 
swoim terytorjum praw mniejszości narodowej 
ma prawo żądać tego samego ; od innych i nie 
tyiko żada, ate też chce i dopiłnuje aby one 
lojainie byży przestrzegane, 

P. Kamieński, mówiąe 0 potrzebach antono- 
micznych województwa śląskiego, dodał, że 
rząd polski żywi niepłonną nadzieję, iż lud sla- | 
ki z całą ufnością odnosić się będzie do władz 
polskich, Zakończył okrzykiem: Zieraja śląska 
jako nierozerwalna część Rzeczypospolitej, lud 
polski, Sejm polski i władze autonomiczne ślą: | 
skie niech żyją”. o | 

Następnie przemawiał marszałek Trąmp-| 
Ezyński, podnoszące niezłomną wiarę, i wiel- | 
ki patryjoiyzm Górnoślązaków, dzięki którym ; 
to zaletom nie zatrścili ducha narodowego mi-' 
mo wiekowych katuszy. Z kolei zabierali głos 

Na płgcu Kościuszki. [delegaci z rozmaitych ziem Polski, niosąc od. 

Zaraz po godzinie 7-ej na obszerny płac Ko- swych rodaków dla braci Ślązaków pozdrowie- , 
ściuszki położony na górze miasta zaczął piy- |Nia oraz wyrazy czei i hołdu. ; i 
nąć nieprzerwaną faią olbrzymi pochód przy- | X » 
byłych na uroczystość deaa Kilkuk ilo- | , Powróć do miasta. „| 
metrową przestrzeń od eentrum Katowic aż do| Po przemówieniach, poszczegółne delegacje i 
miejsca głównej uroczystości zalało morze głów. |7; zeszenia uformowały się w nieskończenie długi 
Na placi opodal rosnącego lasku olszynowego | Wprost pochód, który ruszył pod województwo 
stanął ołtarz polowy z obrazem Matki Boskiej | fómnaśląskie. Niebawem nadciągnęły też oddzia 
Częstochowskiej, spowitym w sztandary biało ||Y wojska witane buraganowymi oklaskami i 
czerwone, wokół za$ ustawiły się związki i|obrzucane kwiatami. Owaejom na cześć woj- 
cechy z setkami sztandarów. ska polskiego i jen. Szeptyckiego nie było koń- 

Przed ołtarzem na olorzymiej przestrzeni |CA- Znakomita postawa żołnierza, ówietuy okwi 
zajęły miejsca w czworoboku oddziały wojsko- |punek i niezwykła sprawność w obchodzeniu 
we: piechota, kawalerja, artyierja, tanki, kil. |się z bronią wywołały ogólny podziw i uzna- 
Ka orkiestr, na czele wojsk. jen. Szeptycki na |me. Uroczystość zakończyła defilada wojsk 
koniu w otoczeniu jenerałów j sztabu. Gdy przed ministrami, marszałkiem Sejmu i posłami 
członkowie rządu i Sejmu przybyli na miejsce, |97A2 generalicją 
ks. prałat Kapica, w otoczenia licznego du-| O godzinie 1 pop. odbyło się przyjęcie u wd- 
chowieństwa i w. obecności siedzących obok ljewody Rymera, gdzie podpisywano w dalszym 
kilku biskupów wyszcał przęd ołtarz z mszą iciegu akt przyłączenia G. Śląska. O godzinie 5 
św. Pochyliły się ku ziemi czoła ludu górno- Teatr katowicki wystawiał „Fircyka w zalo- | 
śląskiego, kióry ze łzami w oczach, z bezgrani- |tach*, poczem zaproszeńi goście wzięli udział w 
cang muiością dziękował Bogu za wyzwolenie, |raucie wydanym w sali rady miejskiej. 
W czasie nabożeństwa śpiewał chór mieszany, | Między innymi przemawiał konsul francuski! 


U celu podróży, 

Po 3-ch godzinnej jeździe stajemy w Katowi- 
cach. Dworzec przybrany zicłenią i flagami. — 
Ustawiamy się w rzędach i w pochódzie wśród 
dźwiękówą orkiestry ruszamy do miasta. Ulice 
formalnie toną w powodzi sztandarów, z każdej 
niemal kamienicy zwisają dywapy przybrane 
Orłami Białymi. Nastrój podniosły, Spotykamy 
Betki dełegacji i pochodów, a kartki przypięte 
do piersi uczestników uroczystości wskazują, żo 
zjechali tu ludzie ze wszystkich województw 
Polski. Ma się wrażenie jakoby przed oczyma 
człowieka stanęty łany pól obsiane wielobarw- 
nymi kwiatami. O godzinie 8 rano przyjechali 
do Katowie członkowie rządu, a to ministrowie 
Kamieński, Darowski. Ossowski,  Marynowski, 
Chodźżko, z ministerstwa wolskowości jen. Ol- 
szewsk!. wiceministrowie  Mikulieki, Rymano- | 
wicz. Olszowski. Ścyda, dalej kilkudziesięciu pa 
słów z marszałkiem Trąmpczyńskim, wreszcie 
setki. wybitnych osobistości z Warszawy. 


wrotem z Macierzą dokument niniejszy został: 


„GŁOS WARODU" s dnia 19 Lipca 1922 roku, 


Do walki z analfabetyzmem 
! w wojsku. 


Odezwa Pol. Białego Krzyża. 

Zanim szkolnictwo powszechne tak się rozwi- 
nie, że nie będzie w państwie analfabetów, 
trzeba usuwać analfabetyzm z pośród tych, 
ktńrzy wyszli z lat szkolnych. Niezawsze nada- 
rzą się okoliczności więcej sprzyjające tępie- 
niu analfabetyzmu, jak czas słnżby woj 
skowej. 70% nowozaciężnych żołnierzy nie 
umie czytać i pisać, W okręgu Korpusu Kra- 
kowskiego jest ponad 7.000 żołnierzy-analfa- 
betów, w samym Krakowie po.n.a.d 
3.000. Społeczeństwo nie powinno być na to 
obojętne. Chociaż pierwszym nauczycielem 
i wychowawcą żołnierza jest oficer, jednak 
Korpus oficerski z powodu redukcyi nie jest 
w stanie wszystkiemu podołać. Stąd to M. S. 
Wojsk. zwróciło się © pomoc do społeczeństwa 
przez Polski Biały Krzyż, który podczas woj- 
ny opiekował się żołnierzem zdrowym na fron- 
cie i w kadrach. 

Według ułożonych wspólnie wytycznych 
w tej akcyi i w ścisłem współdziałaniu z miej- 
seowomi władzami wojskowemi organizuje Pol- 
ski Biaty Krzyż kursa dla żołnierzy-analbabe- 
tów. Roszta kursów idą w miliony. W Kra- 
kowie i okręgu wyniosą ponad trz.y.d.z.i.e- 
ści pięć mili.o.n.ó.w Mk. Oficerowie i żoł- 
nierze zbierają wśród siebie składki na ten cel. 
Województwo zezwoliło Zarządowi Pol. Białe- 
go Krzyża w Krakowie na wybicie i sprzedaż 
znaczków na ten cel. Kupujmy te znaczki, skła- 
dajmy fundusz na oświatę dla żołnierza pol- 
skiego. Grosz dany na ten cel przyczyni się do 
podniesienia intellektualnego poziomu polskie- 
go żołnierza, spotęguje jego sprawność bojową, 
zaspoli go ze społeczeństwem i zapewni potęgę 
Ojczyźnie. - 

Ofiary. można wpłacać na konto czekowe Za- 
rządu okr. P. B. K. w Krakowie, nr. 151.012, 
w Administracyach Czasopism, 
Zarządu ul. Sionna L 5. 


ma 


Marja Teresa Ledóchowska, 


Dnia 6-go lipca b. r. zakończyła w Rzymie 
czymne i świątobliwe życie ś. p. Marja Teresa 
Ledóchowska, założycielka i generalną 
kierowniczką Solidacji Św. Piotra Klawera dla 
Misji afrykańskich, siostra rodzoma generała Je 
zuitów. Ojcem zmarłej był Antoni hr. Ledó- 
chawski, stryjeczny brat kardynała Mieczysła- 
wa, matką Józefa z hr. Salis-Zizers, rodziny 
szwajearskiej, spokrewnionej ze św. Franclsz- 
kiem Salezym. Ur. 29 kw. 1863 w Loosdorfie 
w Austrii; obdarzona niezwykłemi zdolnościami 
otrzymała M. Teresa Ledóchowska, bardzo sta 
ranne 'wykształcenie, które jej późniejszem 
zadaniu życia wielce było pomocnem. Pomimo 
wychowania za granicą. uważała Polskę za 
swoją ojczyznę , gdzie toż później jakis czas 
przebywała w dobrach swych rodziców w Ll- 
pnicy Murowanej około Bochni. miejscu rodzła- 
nem bł. Szymona. Mając lat „22 została damą 
dworu W. Ks. Toskańskiej Alicji; niebawem jo- 
dnak doszła do przekonania. że to stanowisko 


lnie mcże być celem jej życia. Bóg obdarzył ją 


sercem prawdziwie katolickiem .i wolą niezwy- 
kle wytrwałą. jakoż jedno zdanie .z mowy pry- 
masa afrykańskiego, kardynała Lavigarie, wy- 
czytane w. którymś z dzienników londyńskich, 
potrafiło ją za radą kardynała Ledóchowskiego 
zachęcić do poświęcemia pióra sprawie niewol- 
niezej, koncentrującej się w osobach Murzynów 
Afrykańskich, których los opłakamy przedsta- 
wiał w żywych i prawdziwych barwach całej 
Eurcyie. wspomniany kardynał Lavigerie. 
Prarę swą, zrazu tylko literacką. rozporzęła 
hr. Ledóchowska od napisania dramatu -Zalda 


lub w biurze | 


dziewczę murzyńskie*, potem rozpoczęła wyda- 


przy Ewenyelii zas, Pedniesieniu j Agnus Del iw Katowicach Mongendre. oświadczając, żej O. ; Ri E ; 
5 + 5 t ise wać miesięcznik misyjny „Echo z Afryki“ wy- 


wojsko prezentowało broń.  ; „ naród francuski całem sercem bierze udział w 

Bö mzy św. prołoszez katowieki ks. Kubi- uroczystości dzisiejszej. Mówca podkreślił, że! 
na wygłosił płomienne „kazanie, nawiązując do | narodowe święto francuskie, tak solennie one- 
przypowieści o cudownem rozmnóżeniu chleba. edaj obchodzone schodzi się prawie z dzisiejszą 
„Był naród — mówił — któremu zabrali PR wspanialg uroczystością, Która nietylko dla | 
sterzy * żył bez władzy, zabrali mu dom, tak Francji. lecz i dla calego świata cywilizowa- 
że nie miał Ojczyzny. zabrali mu chleb wolno- | nego jest świętem wo!ności. Francja jest szczę- 
ści, a efało jego rozerwali w kawałki, Ciemię- | gliwą i dumna, że idzie z Polską ramię przy Ta- 
życielem zalawało się, że niema mocy na świe- 


y mieniu, St L 
cio, któraży mogła pokrzyżować ich zamiary, 
to toż nie przebierali w środkach byle tylko 
zgnębić i spaczyć biedny naród. Ten jetnak nie Ech 3 
siramit wiary w Boga i bezustannie Yołał „Przed ę 
f O pośle płastowym Rudniku. 
„Przysłuchiwałem się... na dworcu kolejowym 


Twe ołtarze zanosim Błapanie. Ojczyznę woł- 

L(G6 racz nam wrócić Panie"! 1 przyszłą chwila 
w Bochni rozmowie kilku osób, które ustawi- 
cznie interpelowały jednego z pośród siebie, 


wymiaru sprawiedliwości, stał się on wielki eud 
wyzwolenia Polski i G. Śląska. Wolność jest 

Osobnikiem interpelowanym był poset Rudnik, 
który bronił się, dlaczego głosował za mono- 


chlebem świętym, który winniśmy uświęcić w 
najmniejszej drobinie. Jak przy ewangelicznym 
podziałe chleba kazał Chrystus zebrać wszystkie à ne T 4 ai f 
kruszyny, tak teź winniśmy zużytkować każdą wać” ink T EU ae BO ryj 
cząsteczkę naszej wolności. Winniśmy się nie- Am 3 edy DAWR odpowiadał iniespejanto" | 
tylko mieczem opasać, ale ująć w ręce kielnię w ję ka k be T pó ydec = mo 
i wziąść się z tałej siły do pracy, Polska ma | pa uw e Giny LD y PP, my musimy 
być owym wielkim pomnikiem sprawiedliwości | skarb państwa ratować a nie interesa bi- 
dziejowej, bramą kultury chrześcijańskiej Zad UB “i + R a = a Sa 
wschód, groźnem memento dla ciemłężyciei j|j49 NU 2nimuszu: „My ebgemy mieć Paskę 
pociechą dla uciśnionych, a wiarę chowają- je E . ip to mi pel odp waria 
cych”. Kazanie zakońtrył ks. Kubi viaz Jal mi Fan z gęby wyjął . interpo- 
„aj Er a R: lanci nie byli z tego zadowoleni, zaczęli o ra- 
binach. Widzę, że poseł w opałach, walę mu 


niem, ukł podobnie jak fundamenty Ojczyzny 
wybułowali nasi praojcowie na gruncie wiary ma łc A i 

zgody i miłości, tak bry obecnie w miejsce | owu: „Jeśli biskupi chcą mieć ać wage 

zburzonego gmachu stawiali na onych niewzzu- | "1% do A pracować”. I znowu otrzymuje od- 

szonych fundamentach mury miłości chrześci- powiedź: „Tak jakby mi Pau z gęby wyjął". 

Ea 1 szodz Ponieważ miałem przed sobą pracowników pań- 

w stwowych i wiedząc, że ci panowie, którym 

Dokument oddania Górn, Śląska, trzeba wszystko z gęby wyjmować, głosowali 

Po mowie kaznodzieji, przedstawiciele rządu | przeciw automatyce, zapytałem: „Dlaczego gło- 

sowaliście przeciw automatyce a za wolnym 


i Sejmu udali się na miejsce obok trybuny, u- 
stawionej o kilkanaście kroków w bok ołtarza | handlem, który spowodował drożyznę?* Na to 
nie dostałem odpowiedzi, bo p. Rudnikowi nie 


gdzie na stole leżał akt sporządzony na per- 
gaminie i ozdobiony przez górnośląskiego ar- | można było z gęby wyjąć, nie włożywszy przed- 
tem“, (Napraód“ z 16 Wpca). 


tystę malarza p. St. Ligonia. Dokument opiewa: 
í Kiana r KA 


„Traktat pokojowy między mocarstwami 
sprzymierzonemi i stowarzyszonemi, a Niemca- 
mi podpisany w. Wersalu 28 czerwca 1919 roku 
oparty na uświęconej zasadzie samostanowie- | 


chodzący już trzydziesty rok, Obecnie w dzie- 
więciu językach w colu zwrócenia uwagi ogółu 
na misjonarzy katolickich, jako istotnych oswe 
bodzicieli niewolników. Niebawem porzncita sta 
nowisko damy dworu, by wylącznie i jedynie 
szukać i nieść pomoc najnieszczęśliwszym z po- 
gan. Zajęcia te jednak tak wzrastały, że nale- 
żało pomyśleć o założeniu osobnego stowarzy- 
szenia. Mysl ta aprohowana przez Leona XUI 
w roku 1894 urzeczywistnila się w „Sodalieji 
áw. Piotra Klawera*, zgromadzeniu niewiast, 
które nie udają się samę na misje do Afryki, ca- 
łu życie swoje jpdnak tym misjom poświęcają, 
przysparzajay za pa e cia slowem 1 
riórem koniocznych środków do ich bytu i dzia 
iania. Dnia 16 lipca r. 1894 nowa instytucja 
rozpoczęła swój byt w Salzburgu. Zatwierdzona 
oslatecznio przez Stolicę Św. posiada kilka Do- 
mów oraz dwie drukarnie (w Rzymie i w Ma- 
rja-Sorg pod Ssizburg.), wytłaczając książki i 
inne publikac. o Afryce i y ik gran 
tyki murzyńskich języków i modlitewniki w. ich 
narzeczach ułożone. Sodalicja ma swoje biura 
w Austrji, Niemczech. Polsce, na Węgrzech, w 
Hiszpanji, Portugalji, Szwajcarji, we Włoczech 
i w Ameryce. Dzięki tym rozległym stosunkom 
mogła pomiędzy różne Zakony i stowarzysze- 
nia misyjne rozdzielić w r. 1920 1,177.219 lirów. 
co stanowiłoby w markach polskich naonczaa 
około 117,721.985 | 

Cyfry te podają miarę wyników dotychczaso- 
wych pracy tej instytucji, ale prawda wyznać 
każe, że ogromna cześć zasługi w tej mierże 
jest udziłłem samejże Założycielki. „ eż ena 
przez ten czas trudu poniosła i drogi przehyta, 
by dla swej idei pozyskać życ2*wych. Trzeba 
bowiem wyznać, że ta idea nie była zbyt po- 
pularna, zwłaszcza wobec tych wielu, których 
zaściorikowy katolicyzm nie sięga poza granice 
ich parafji lub eo najwyżej djecezji. Uczestniey 
międzynarodowych Kongresów katolickich, zna 
li dobrze tę postać drobną i niepozorną, którą 
niespodziewany zapał ogarniał, gdy jęła rozpo 
wiadać o tem, co jeszcze do zrobienia ma w 
Afryce Kościół i eywilizacja. 

Ta służba dla Kościoła nie ostudzała w Zmar 


1 PE e FET: 


łej miłości dla własnej Ojczyzny, choć większą 
część życia poza jej granicami przeżyła; wou- 
czką mężnego obrońey Modlina w. r. 1831, — 
współczuła z nią żywo. z radością też czytała 
dzienniki poiskie donoszące, jak Ojczyzna do 
nowego budzi się życia i poleciła zatknąć na 
domach instytucji przez siebie założonej sztan- 
dary o barwach narodowych. 

Jak postać kardynała Ledóchowskiego na 
zawsze w dziejach Kościoła będzie zapisaną, tak 
|i imię Marji Teresy Ledóchowskiej historja cy- 
wilizacji z uznaniem wspominać będzie. 
| s M. B. 
EEDE EE r EA "OO M. E E 


(Z życia krakowskich kolejowców. 


Poświęcenie lokalu Polskiego Związku 
Kołejowców 


odbyło się w niedzielę 16 b. m. przy ul. Lu- 
bicz 13. Aktu poświęcania dokonał przeor OO. 
Karmelitów, ks. Walezak. Zabrawszy nastę- 
pnie głos, wykazał ks. przeor zasługi P. Z. K. 
oddane ojczyźnie po jej zmartwychwstaniu 
i życzył mu szerokiego rozwoju, oraz jak naj- 
lepszych wyników pracy dla dobra  kolejow- 
ców i Rzgplitej, Podczas skromnej uczty wygło- 
sili tak goście, jak i członkowie Związku sze- 
reg przemówień.,— Prezes krakowskiej Dyrek- 
cyi, inż. Prachtel, życząc Związkowi po- 
myślności, prosił, aby członkowie P. Z. K. przy 
omawianiu spraw zawodowych szerzyli między 
sobą ideę wzorowego spełniania 0.b.0- 
wiązków i aby sprawnem funkcyonowaniam 
kolei wspomagali nasz przemysł i handel, od 
których w wiełkiej mierze zależy dobrobyt sze- 
rokich mas społeczeństwa. 

W imieniu pokrewnych Związków zawodo- 
wych, stojących na gruncie narodowym i chrze 
ścijańskim przemówił inż. Mianowski. Pre- 
zes okręgu P. Z. K. Rokos.z w przemówie- 
niu wyraził gorące podziękowanie p. Gótzowi- 
Okocimskiemu woboe jego zastępcy z% ŻYCz- 
liwość, okazaną P. Z. K. przez wynajęcie lo- 
kalu. ` 

Na cześć reprezentantów prasy, obecnych na 
uroczystości, wzniósł toast insp. kol. Zioło w- 
ski, wyłuszęzając wobee nich program Związ- 
ku, opierający się na miłości Ojczyzny, oraz 
chrześcijańskiej sprawiedliwości i na tej zasa- 
dzie jednoczący wszystkie warstwy. kolejow- 
ców Od robotnika do najwyższogo dygnitarza 
kolejowego. 

Imieniem kolejowców-prawników przemawiał 
Dr Świgost; wykazując, że P. Z. K. nie jest 
zrzeszeniem wyłącznie urzędników kolejowych, 
jak to twierdzą przeciwnicy P. Z. K.* 

Red. Krzywy przyrzekł, że prasa, stojąca na 
gruncie narodowym, chętnie poprze dążności 
kolejowców z pod znaku R. Z. K. Pięknie prze- 
mawiali również kołejowcy: Jachymiak, dr 
Kobylański, Biernakiewicz, Szymański. Dą- 
browski i Giatmam. Okrzykiem na pomyślność 
Rzplitej zakończono uroczystość, która wśród 
serdecznego nastroju, przy dźwiękach dosko- 
nałej orkiestry funkcyonaryuszy dyrekcyż ko- 
lejowej, przeciągnęła się do wieczora. 

Jak nas informują, Polski Związek Kolejow- 
ców przyciąga do siebie coraz więcej pracowni- 
ków kolejowych. W lokalu przy ul. Lubica 13 
mieści się oboenie czytelnia związkowa, za0pa- 
trzona we wszystkie dzienniki. W najbliższej 
przyszłości urządza P. 7. K. szereg pogadanek 
o bieżących sprawach kolejowych, jak o wy- 
izierżawieniu kolei, ©  deficytach  kolejo- 
wych i t. p. 


pre „spik e Catanin si ra makiki i. 
KRONIKA- 
UCZCZENIE ZAŁOŻYCIELA PARKU NA 

BŁONIACH. 

W sobotę 15 bm., jako w dniu św. Henryka, 
odbyła się w parku miejskim na Błoniach Fae] 
czystość ku uezczeniu pamięci założyciela par- 
ku, śp. dra Henryka Jordana. O godz. 5 pop. 
zebrały się przed pawilonem głównym zastępy 
młodzieży, skąd w szeregach pod wodzą swych 
przodowników ruszyły pod pomnik śp. Jorda- 
na, który ozdobiono pięknymi wieńcami. Tu 
wygłosił okolicznościowe przemówienie p. Ho- 
loubek, kierownik gier i zabaw prowadzonych 
z ramienia krakowskiego Sokoła, poczem od- 
$piowano Rotę i dzieci rozeszły się na ćwicze- 
nia po boiskach. 

Obecnie w parku ćwiczy codziennie o godz. 
6—-7 pop. kilkaset dzioci płci obojga w wieku 
od lat 6—15 wychowanków krakowskich szkół 
powszechnych i średnich, Sezon letni w parku 
Jordana trwa od 3 maja do połowy września. 
zaznaczyć nałcży, że młodwież rekrutuje słę 
głównie z dzieci ubogich, nie mających cało- 
dziennej opieki, których rodzice zajęci są cięż 


dla Afryki, jak grama | ką pracą. Z zabaw na świcżem powietrzu mo- 


głoby kogzystać niepomiernie większa ilość 
Gzieci, niestety dużo rodziców miedocenia waż- 
ności fizycznego wychowania i dozwala swym 
dzieciom wałęsać się bez opieki po ulicach 
miasta i plantach, 

Park dra Jordaną przenaczony dla. młodzie- 


pod względem komumikacyjnym, ekonomice% 
nym i kulturalnym, prosił o zaniechanie zwijana 
nia sądów i proponował odroczenie tej sprawy 
do czasu, w którym będzie można przystąpią 
wogóle do rewizji dzisiejszego podziału tery+ 
torjalmego dzielnicy małopolskiej na podstawid 
przeprowadzić się mającej reorganizacji w za4 
kresie sądownictwa w Państwie, 

Także eo do konkretnych projektów doty 
czących poszczególnych sądów Tymczasowy 
Wydział Samorządowy oświadczył się przeci 
zwijaniu sądów w poszczególnych miejscew 
ściach. z 


Kraków, 18 lipca 

POGODA. Rozpoczął się okres żniw. Urodza 
je są. Średnie, miejscami całkiem dobre i rolni: 
cy z pilnością przygotowali się do żniw. Nie- 
stety równocześnie ze żniwami rozpoczął się 
w zach. Małopolsce okres silnych burz letnich, 
które nie tylko opóźniają prace, ale poważnie 
już zaszkodziły plonom. Wzdłuż kolei widzi się 
całe łany zboża, zwłaszcza żyta, powalone! 
i przybite do ziemi wichurą i deszczem. Dziś 
donoszę o  wiclkim gradzie w  Bocheń- 
skiem i Brzeskiem. Rozmiarów klęski jeszcz 
nie znamy. Oziębione powietrze oryn 
wrzesień, niebo zasłonięte chmurami. W nocy 
z poniedziałku na wtorek rozszalałą nad Kra 
kowem krótka, ale gwałtowna wichura, przys 
nosząc obfitość deszczu, którego z takiem u 
pragnieniem i napróżno oczekiwali rolnicy] 
w maju i czerwcu. Niewesoło zatem rozpoczęm, 
ły się tegoroczne żniwa, od których zależy prze=' 
cież pomyślność gospodarcza kraju. 

OBCHÓD GÓRNOŚLĄSKI I ROCZNICĘ BI- 
TWY POD GRUNWALDEM, obchodzono ur 
czyście w Kinie Żołn. Y. M. C. A. w sobotę 15' 
lipca, Uroczystość ta urządzona była dla žo} 
nierzy załogi krakowskiej przez VI Koło T. s. 
L. Przybyli nań gen. Osiński, wielu oficerówj 
i 2000 żołnierzy. Patryotyczne, gorące przemó- 
wienie o Grunwaldzie i' obeenem "połączeniw 
G. Śląska wygłosił prof. Tad. Szumański. Na 
część muzykalno-wokalną złożyły się: piękuy, 
śpiew p. Neliównej, deklamacya p. G. Lasowi-| 
cza art. dram. który wygłosił aktualny wierszi 
na cześć G. Śląska, napisany przez M. Michnie- 
wiezową, następnie p. Tockoelly odśpiewał do- 
skonale wyszkołonym głosem szereg pieśni 
Wkńcii p, Marya Malicka z humorem i werwął 
oddeklamowałą wiersze żołnierskie Aleksandry; 
Jordaens. Przygrywała również orkiestra 5-g0 
P.a. c. 

WIELKI FESTIVAL na dochód kopuły św 
Piotra odbył się w sobotę wieczór na Wawelu 
pod kierunkiem artystycznym prof. Ludwiki 
Grodziekiej, która również prowadzi koncerta 
na chórze w kościele św. Piotrą. Piękny pro: 
gram złożony ze śpiewu p. M. Móciwojewskiej,i 
art. op. p. M. Sobańskiego. produkeyi pełnych! 
orkiestr 20 pp., 5 p. A. C. i 6 p. A. P. zadowol., 
nii pod każdym względem słuchaczy, którzyj 
tysiącami zapełnili piękny i rzęsiście ośwęttoń 
ny dziedziniec arkadowy. 

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO w 
wszystkich sukołach krakowskich nastąpi 
w myśl rozporządzenia Ministerstwa Oświatyą 
jaż 1-go września, a nie 3-go, jak zarządziło 
uprzednio Kuratoryum krakowskie. 

NADBUDOWA GMACHU AKAD. SZTUKI 
PIĘKNYCH W KRAKOWIE. Dzięki staraniom 
rektora Akad, Sztuk Pięknych w Karakowiaj 
Uzyskała ta instytucja większy kredyt rządow 
wy na rozszerzenie gmachu. Obecnie rozbudos 
wa jego postępuje w szybkiem tempie. Od S'r04 
ny oficyny nadbudowuje się 3-cie piętro, gdzid 
mieścić się będzie około'12 pracowni urzą'lz 
nych według najnowszych wymogów tochnikij 
a przeznaczonych dja absolwentów Akademii. 
Rozbudowa gmachu okazała się  koniecznąą 
gdyż wszystkie oddziały poszczególnych prof» 
sorów mieściły się dotąd w szczupłych salach, 
w też wpływało ujemnie na tok studyów. Ró- 
wnież w oficynach na niższych piętrach urzą 
dzone będą specyalne pracowmie w liczbie oko- 
ło 10 na cele t. zw. „Majsterszule”. Będzie te 
specyalne studyum, na które przyjmowani bę 


|dą ukończeni słuchacze Akademii lub wybitna 


młode talenty, by mogły tam pod okiem pros 
fesorów rozwijać swe zdolności artystyczn 
Przebudowa gmachu Akademii ukończona b 
dzie prawdopodobnie z końcem września br+ 
tak, że otwarcie roku szkolnego nie dozax 
zwłoki i nastąpi 1 października br. 

ZAMKNIĘCIE TEATRU „NOWOSCI“, Wczoq 
raj Komisya budowlana Magistratu krakowskie: 
go po ponownem dokładnem zbadaniu stanu 
budynku Teatru „Nowości“ orzekła, ża sala 
widowiskowa przedstawia poważne nor 
czeńetwo tak pod względem budowlany, ¿j 
i ogniowym, wobec czego winna być stanowcza 
zamknięta. Sprawezdanie i wnioski Komisyi 
dą rozpatrywane na dzisiejszem posiedzeniu! 
Magistratu. 

NAUCZYCIELE BIAŁORUSCY, którzy odj 
lutego br. pozostają na kursie języka i literatov 
ry polskiej w Krakowie, znaleźli gie ken mie4 
szkań. W swoim czasie woiskowość oddała naj 
pomieszczenie uczęstrjków tego kursu w: licze 


ży powstał w r:'1887 na terenie pozostałym po | bie 250 osób gmach korpusu kadetów w Łobzos 


wystawie krajowej, a założyciel wspaniałego, £ : ¿ 
niestety zaniedbanego dziś parku, wielka <zęść | tychmiastowe opróżnienie „sal. Powiadomion 


wie, a obecnie władze wojskowe poleciły nar 


rosnących tu obecnie drzew zasądził własno- |0 tem Ministerstwo oświaty nadesłało wczora; 


ręcznie, Ówczesua woPxowość austrjacka Czy- 
nila wielkie trygności w Żałożeniu parku, pra- 
15035 w tem miejscu zbudować twierdzę, tem 
| większa więc zasługa Śp. dra Jordana, że pro 
jekt swój doprowadził do urzeczywistnienia. 


PRZECIW ZWIJANIU SĄDÓW EOWIATO- 
WYCH W MAŁOPOLSCE. 


W związku z akcją, „wszezętą w celu zapo- 


bieżenia projektom Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści w kierunku zwijania sądów powiatowych 
w Małopolsce, istniejących poza siedzibą Sta- 
rostw, Wydział Samorządowy przesłał do 
Władz Centralnych memorjał, w którym wyka- 
zując wynikające stąd dla ludności niekorzyści 


telegram do Kuratoryum krakowskiego, abyj 
bezzwłocznie zajęto *"den z gmachów szkół po4 
wszechnych na pomieszczenie nauczycieli bia 
łoruskich. Wobec tego faktu Kuratoryum zna 
lazło się w trudnem położeniu, gdyż kilka za. 
kładów szkół powszechnych, jak wiadomo, nią 
posiada własnych lokali. Ponieważ pobyt nau. 
czycieli białoruskich potrwa do wiosny, nastęż 
pnego roku, przeto szkoła, której gmach zo 
stanie zajęty dla kursu białoruskiego, będzię 
się łnusiaią przez ten czas tułać po innych bi- 
dynkach szkolnych. 

UCIECZKA INTERNOWANYCH. Przed kikt' 
ku tygodniami Miuisterstwo pracy w porozuł 
mieniu z Komis. dla internowanych przy Mim 


Kr. 160, 


gpr. wew. połeciło wysłać grupy internowanych 


„OEO3 NARODU" z dala 19 Lipca 1922 roku. 
R z. | _ NO m Z t À, 
LEOPOLD HILZNER, żyd, który około 1895! 


tych postaci. Bardzo miłe sylwetki dwojga sta- 


(Ukraińców i Rosyan w Kaliszu i Dąbiu koło |r. w procesie o zmnordowziie Agnieszki „ruzy ruszków, komornika i babci, stworzyli pp. Ko- 
Krakowa do robót w paistwowych lasach na jdla celów rytualnych skazany był na Śmierć, 
iPodkarpaciu. Oddziały intermowanych po Kil-|ale na życzenie bankierów żydowskich został 


jku tygodniach pracy poczęły maleć z powo- 
du ucieczki poszczególnych Ukraińców. W ten 
sposób zbiegło przeszło 200 intemowanych. 
Jak stwierdzono, włóczą się oni po wsiach, że- 
rbzac lub też pomagając w robotach polnych. 
Władze policyjne zarządziły ściganie zbiegów 
i odstawienie ich do komend oktęgowych. 
[W tych dniach przyprowadzono H Ukrażń- 
ców, którzy zostaną oOdstawieni do obozu 
w Dabiu 

ŻYDZI WYWOŻĄ MASAMI ZŁOTO I SRE- 
‘BRO ZA GRANICĘ. Jak się dowiadujemy, po- 
dicya krakowska prowadzi śledztwo w spra- 
wie wywozu złota i srebra i obcej waluty za 
granicę państwa polskiego. W toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że w sprawę tę wmieszanych 
jest wiele osób, przeważnie waluciarzy ży- 
dów z Krakowa i Oświęcimia. Na razie are- 
sztowano siedem osób. Podczas śledztwa oka- 
zało się, że wywóz kruszców za granicę był 
zorganizowany nader sprytnie, tak, że speku- 
lanci zdołali wywieźć złota i srebra podobno 
za kilka miliardów marek. Z powodu tych are- 
sztowań powstał w Oświęcimia wśród walu- 
ciarzy olbrzymi popłoch, tak, że 300 żydów 
wyjechało w niewiadomym kierunku. Dalsze 
śledztwo w toku. 

ZASĄDZENIE TRÓJKI ŻYDOWSKICH KIE- 
SZONKOWCÓW. Przed zwyklym trybunałem 
w sądzie okręg. w Krakowie pod przew. 8. 8. 
o. Hubaczka toczyła się wczoraj rozprawa prze- 
viw trzem kieszonkowcoim a to: 18-letn. Icko- 
wi Glassmanowi, 22-letn. Berkowi Bernsteino- 
wi i 15-letn. Leonowi Lustigowi, Trójka ta do- 
puściłu się szeregn kradzieży, na szkodę kil- 
ku osób. Nadto Lustig odpowiadał za pogry- 
zienie policyanta podczas aresztowania. Try- 
bunał skazał Glassmana na 8 miesięcy, Bern- 
sicha na 2 miesiące, a Lustiga na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 

SAMOBÓJSTWO. W niedzielę na przestrzeni 
niędzy krakowskim dworcem kolejowym, 
a LŁobzowcm, rzuciła się pod nadehodzący po- 
ciąg mloda kobieta i poniosła śmierć na miej- 
cu. Kola lokomotywy odcięły 4lenatce glowę, 
nogi i rękę. Jak się okazało, tragicznie zmaria 
nazywa się Anna Krzyżanowska, miała lat 27 

tyla mężatką. Zwłoki odstawiońo do Zakładu 
medycyny szdowej. Powód. samobójstwa nie- 
znany. 

Anon 


Z Polski i ze świata, 


Z ZAKOPANEGG. Śledztwo, prowadzone 
w sprawie okradzenia kościoła i plebanii w Po- 
reninie, natrafia na poważne trudności dla bra- 
ku psa policyjnego. Dzięki jednak energiczne- 
mu wystąpieniu Komisaryatu P. P. w Zakopa- 
nem, trop bandytów został odkryty. W lesie. 
zuałoziono wszystkie rzeczy, garderobę i bieli- 
znę osób prywatnych, jakoteż ks. probcszeza 
Nycza. Las został silnie otoczony policya i wy- 
wiadoweami i jest wielka nadzicja ujęcia opry- 
szków, Saczegółowa śledztwo na miejscu trwało 


ud 9—8 pop, podczas którego kierewnik poli- 
cyi Śledczej p. Jagło, dokonał zdjęć daktylo- 


skopijnych. Skradzionych kielichów, dwu mon- 
straneyi oraz puszki na komunikanty, dotych- 
czas nie znaleziono. Ludność miejscowa wspo- 
maga policję przy cernowaniu lasu, gdzie we- 
dług wszelkiego prawilepodobieństwa od dni 
trzech ukrywają się złoczyńsy. © 

TRAGICZNY WYPADEK, Dn, 10 bm. w Za- 
leszanach, pow. Tarnobrzeg utonął podczas ką- 
pieli w starem łożysku Sanu zdolny i wzorowy 
uczeń VII kl gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie. Z powodu wielkiej głębokości wody nie 
zdołano dotychczas odnaleźć i wydostać ciała. 
Śp. Zygmunt bawił na wakacyach u swego ko- 
legi Bolesława Gamonia. 

W POŁSKIE RĘCE. Bank kredytowy, w 
Warszawie nabył przed kilku dniami za 110 mi- 
lionów marek jedną z najładniejszych i naj- 
większych nieruchomości łódzkich, połeżoną 
przy zbiegu ul. Andrzeja i im. Tadeusza Ko- 
ściuszki, będącej dotychczas własnością Gitli 
Horensztoin i Mani Towbin. 

ZWYRODNIENIE. We wsi Gołonki, gm. Ra- 
dziechowiez, syn gospodarza, 18-letni, Owcza- 
rek, powiesił po dłuższej premedytacyi 
15-1otniqą siostrę swoją na haku w oborze. Po. 
dokonaniu tej zbrodni usiłował podpalić obo- 
rę wraz ze śpiącą tam w kołysee drugą 
4-letnią siostrą, lecz sąsiedui na widok dymu 
zdołali ogień w zarodku zgasić i dziecko urato- 
wać. Owczarek został ujęty i osadzony w are- 
szcie. Przyczyną tej ohydnej zbrodni ma być 
ZEMZ3tA za to, że siostry Owczarka bardziej by- 
ły kochane przez rodziców, niż zwyrodniały 
syn. 
PRAWOSŁAWNI NA KRESACH. Według 
ukończonych obecnie obliczeń na podstawie 
danych z roku 1921 i 1922, liczebność osób 
wyznania prawoslawnego na ziemi Wileńskiej 
przedstawia się w sposób następujący: w pow. 
wileńskim 0.9% w pow. trockim 1%, w Świę- 
ciańskim 7.8%, oszmiańskim 26%, duniłowi- 
ckim-46%, bracławskim 56%,  dziśnieńsfim 
50%, wilejskim 73%. 

POLÓW RYB PRZY POLSKIM BRZEGU 
MORSKIM. Wedle sprawozdania Mia. roln. 
w czerwcu br. rybołostwem morskiem zajmo- 
walo się 610 rybaków, na 42 lodzineh możorc- 
wych i 151 niemotorowy ch. Złowili 277.000 kg 
ryb, wartości przeszło 14 milionów Mkp. Poza 
em sprzedano ryb za cenę sprzedażną w mar- 
kach niem. w kwocie przeszło dwa miliony. Co 
„do gatunku ryb, to złowiono przewaźnie flądry 
także pewną ilość węgorzy. : 

WYSYCHANIE JEZIORA. Wieikie „deziuro 
Blotne* na Wegrzech (Balaton po węg, Platten 
po nicm) wskutek tegorocznej pususzy tak 
wyschło, że woda. eofnęła się od brzegów o 400 
stóp, a parowce tylko z trudem jesżizę porti- 
szają sie po iezicrze, 


przez Franciszka Józefa ułaskawiony i wresz- 
cie wyszedł z więzienia wskutek jednej z am- 
nestyi jubileuszowych, starał się obecnie o kon- 
cesyę na handel domokrążny, lecz doznał od- 
mowy ze sony Magistratu praskiego. 


Zawiadomieaia ìà komunikaty, 


P. T. DUCHOWIEŃSTWO I SZAN. GOŚCI, któ- 
rzy mają zamiar wziąć udział w uroczystości Ju- 
bileuszowej 50 lat kapl. Najprzew. ks, Prałata 
Szczepana Kosseckiego — mamy zaszczyt uwia- 
domić, ia-pomieniona uroczystość nie będzie od 
łożona na, niedzielę, Jeca odbędzie się w sobotę 
w sam dzień św. Maryi Magdaleny, t. zn. 22 bm. 

Szczepanów ad Brzesko. Ks. Wikarzy. 

ZE ZWIĄZKU INTELIGENCYI Sckcya ekono- 
niczno-społeczna Związku |Inteligencyi Polskiej 
zawiadamia Członków Związku, że otrzymała bi- 
lety zniżone na kąpiclo mineralne w. Krynicy, 
Szczawnicy, Rabce, Solcu i Żegiestowie: w tym 
ostatnim i zniżki pa mieszkania od 15 sierpnia. 
O bilety zgłaszać się należy do biura Związku w. 


Smoleńska 1 9. — Posiedzenie sckcyi odbędzie | 


się 21 bm. o 6 pop. w domu pod 1. 82 przy ul. 
Karmelickiej. 
epa mpc 


CEGIEŁKI WAWEŁSKIE. 


smowska i Szymborski. 
a. w—ski (w zastępstwie). 
DE POPRZE TO OW O X PN 


WEST 


Nauka, literatura, sztuka. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY%Ć Ostatni 
| numer (29), bogato ilustrowany, nielltcząc do- 
łączonego prospektu albumu jubileuszowego 
| Sztuki”, przynosi m. in. z nowych rzeczy: 
| Sprawozdanie z wystawy „Sztuki“, „Siła kul- 
| tury» polskiej; — Z. Debickiego, „O wille Me- 
gici“ — E. Ligockiego. Poza tem zamieszczono 
| Sissy ciąg: „Moskwa dawna i współczesna”, 
| „Brama Krakowska“ i powieści: Reymonta 
RE i Wacylewskiezo  „Ducissa Cunegun- 
dis". 

„KRONIKA KOŚCIELNĄ (pr 29). Począ- 
wezy od ostataiego numeru „Kronika“ wycho- 
| dzi w dwu wydaniach, jedno przeznaczono dia 
i Krakowa, zawiera osobne dodatki z ruchu ka- 

tolickigo w Krakowie — drugie, przemaczo- 
i Część ogólną, wspólną dla 
tobu wydań wypełniają z nauki wiary — wia- 
; doaności wstępne o Piśmie św., z liturgiki — 
f wiadomości o kościołach, objaśnienia nabożeń- 


i no poza Kraków. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3038, stwa niedzielnego i liturgiczny kalendarz ty- 
Funkcyonaryusze dyrokcyi policyi w Krakowie 1%i godniowy, z bistoryi kośc. — drugi wiek Ko 


8-go 1921, 3039 Imienia Komisarza Czesława. Lip- 
skiego komendunia policyi państw. pow. Iiżockie- 
go, 1046 Dr. Alojry i Marya Malinowscy z Chrza: 
nowa, 3041 Młodzież państw. proparandy nauczyc. 
w Ołtarzewie 1922, czerwiec, 8042—3046 (5 ceg.) 
Pracownicy Centralnego Tow. rolniczego w War- 
szawie, 8047 Matylda Bagińska i Jan Kręcki 
w Warszawie i 3048 Pamięci Jana Fichera dzieci 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. . Poza tem 
Centrala Tow. rolniczego w Warszawie złożyła na 


ogólne cele odbudowy Zamku 25.000 Mk. pp. Wie-| 


czórkowska i Bermutowiczówna 10.000 Mk, i Ma 
tylda Bagińska oraz Jan Kręcki 5000 Mk. 


ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. Zarząd 
Związku zawiadamia, że w' Baonach celnych jest 
pewna ilość posad dla oficerów rezerwy w sto- 
piach od podporucznika do pułkownika włącznie. 

cflektanci winni wnosić podamia z załączeniem 
karty ewidencyjnej z opinią, curriculum vitae, Zo- 
bowiąząnia do 2-letniej służby w razie przyjęcia — 
do Głównej Komendy Paonów celnych w Warsza- 
wie. Oficerowie Baonów celnych otrzymują upo- 
sażenie oficerów linjowych według klasy miejsco- 
wości, doliezając dodatek kresowy. Podania nale- 
ży wnosić przez Zarząd Związku (Kraków plac 
Magdaleny 1. 2). 


me a 
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Z teatrów krakowskich. 


| ścioła, Szymon z Lipnicy, jakoteż o synodzie 
| warsziywskiin i stanie Kościoła katolickiego 
jz uwzględnieniem Polski. Naczelne miejsce za- 
l jąt Ist past. ks. Arcyb. Bilczewskiego o piel- 
| grzymrce polskiej do Rzymu. W nrze tym za- 
| ago przedrukowywać z objaśnieniami Pismo 
jów. na początek wybrano Dzieje Apostolskie. 
j Drobnicjsze wiadomości urozmaicają to pismo, 
i zasługujące na żywe zainteresowanie się i po- 
; parcie. 
| „SKAMANDER”. Ukazał się nr. 20/21 „Ska- 
| mandra“ za maj—czerwice, w objętości: 128 
i stron druku. Nowy zeszyt przynosi na miejscu 
naczcinem nieznane sceny dramatyczne Stan. 
Wyspiańskiego p. t- „Weimar, stanowiące 
| przedłużenie „Wyzwolenia“, a rozgrywające się 
| pomiędzy Konradom, Miekiewiezem, Goethem, 
| Mefistofelesem i Odyńcom. Sceny te opatruje 
w komentamz prof. Tadeusz Sinko. W dziale 
poezyi umieszcza „Skamander* wiersze K. Hu- 
|surskiego, J. K. Iłakowieza, M. G. Karskiego, 
'Z. Karskiego, S. Napierlskiego, M. Pawlikow- 


spa 
hr. 


rysował W. Borowski. 
BIBLIOGRAFIA PEDAGOGICZNA. Wyszedł 


OPERA I OPERETKA, Dziś we wtorek wcho-|zoszyt 2. (Rok II) wydawanej przez Min. Ośw. 


„wieśniacza* (Cavaleria 
z występem feen sai Hi” Gae 
A 9 TUBZCZ icgo w ro 

ke i ie jako Tonia — Jutro we środę wy- 
stawia teatr premierę, jednej z najkormiezniejszych 
operctck E. Eyslera „Piękna Mama“, której DE 
da spoczywa w rękach takich artystów, jak 
Schupp-Skrzyszowska, Żelska, Koszutska, oraz no- 
wo pozyskani do tej operetki znani w Krakowie p. 
Kaden i Woliński; prócz tego wystąpią, Ostrow- 
ski, Winkler, Kiwasiński i wielu innych, 


senm an dn 0 ma 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 

Wtorek 18 b. m: „Drugi mąż“  Fijałkow- 
skiego. 

Środa 19 lipca „Drugi mąż”, M. Fijałkowskiego. 

Czwartek 20 lipca (nowość) „Kurka wolna“, 
dramat 3 St. S. Witkiewicza, j ' 

Piątek 21 lipca „Kurka wodna“, 

Sobota 22 lipca „Kurka wodna“, 

Niedziela 23 lipca „Drugi mąż”, 


Miejski teatr: Opera i Cperotka, 
Wtorek: „Cavaleria Rusticana“ i jaco“ 
Sroda: „Piękna Mama* ele Ry 


Teatr im. Słowackiego. 
„Drugi mąż”, komedya w trzech aktach 
M. Fijaikowskiego. 

Pani Zofia Ziemska zajęła się panem Hen- 
rykiem, poetą, ku wielkiemu oburzeniu babci- 
dobrodziejki i księdza kanonika — mąż jej na- 
tomiast, p. Witold Ziemski, z pasyą i zacie- 
kłością jeździ automobilem i mija dwieście ki- 
lometrów na godzinę. Pan Henryk pisze nowe- 
lę, której bohaterką jest jego ukochana Zo- 
SIA — co też próżność młodej mężatki (trzy la- 
ta bezdzietnego małżeństwa) podbija i poczyna 
się flirt nie na Żarty, miłostka, aż mąż posta- 
nawia rozwód. Pani babciardobrodziejka po- 
czątkowo oburzona, teraz już zdobyta pochleb- 
stwami Henryka, pochwała ich stosunek ser- 
cowy. Mąż pani Zofii powraca z wojny, zajnu- 
je się energiczniej rozwodem. — jest- wesoły, 
podniecony, rycerski, piękny: podoba się, p. 
Zofii! Nagle pęka bomba. Babcia-dobrodziejka 
dostaje list obrażający jej wnuczkę, pokazuje 
go Henrykowi, który nie myśli nań reagować — 
zjawia się Witold i występuje w obronie czci 
Zofii. Henryk przyparty do muru wypiera się 
miłości, a Zofia, powraca do swego męża. 

I komedya skończońa! 

Co w niej komicznego? Kilka parodoksów, 
tu i ówdzie jakaś sytuacya — zresztą cały 
urok sztuki polegał na szybkiem tempie gry ar- 
tystów. Pierwsze miejsce należy się tu p. Żmi- 
jewekiej, która wdziękiem i finezyą zdobyła 
publiczność. Jej kreacya Zosi w „Drugim 
mężu” przynosi nowy typ w galeryi ról tej 
świetnej artystki — do najlepszych momentów 
zaliczymy tti sceny kłótni (akt I.) i flirtu z Hen- 
rykiem. Witolda grał z szerokim rozmachem 
p Szymański, a poetę p. Białkowski — obaj 
artyści wydobyli grą swą Świetny. kontrast 


aat 


Bibljografji Pedagogicznej, czasopisma poświę- 
eorego przeglądowi i pomocy szkol- 
nych, oraz wydawnictw pedagogicznych. Ze- 
szyt zawiera część urzędową, którą stanowią: 
1) spis książek szkolnych dla gimnazjów pań- 
stwowych na rok szkolny 1922—23, 2) wyda- 
wnietwa, 38) Komisja książek i pomocy szkol- 
jnych. Część nieurzędowa: St. Landau-Ziemeckl: 
Urządzenie pracowni fizycznej dla gimnazjum 
wyższego i prowadzenie w niej ćwiczeń. — 
I. Komarnicki: Historja literatury polskiej w. 
XTX. — ocena przez J. Kleinera, — T. Gutko- 
wski: Arytmetyka teoretyczna i praktyczna: — 
przez dr. J. Mikułowicza. — St. Kalinowski: 
"Fizyka — przez dr. M. Grotowskiego. — L. Za- 
rzecki: Charakter i wychowanie — przez L. 
Bykowskiego. — Przegląd Czasopism. — Nowe 
ksiażki i pomoce szkolne. — Cena zeszytu 300 
mk. — Redakcja Warszawa: Bagatela 12. 


£ 
Łisty z kranu, 
Uczczenie kapłana-jubilata, 

W adowieeADnia 9 lipca mieliśmy: w Wa- 
dowicach rzadką uroczystość. Proboszcz tutej- 
szy, ke. Prałał Andrzej Zając, obchodził 
50-letni jubileusz kapłański, z czego 48 lat 
przebył w Wadowicach jako wikaryusz, admi- 
nistrator i proboszcz parafii. Całe duchowień- 
stwo dekanatu i tłumy parafian „odprowadziły 
jubilata do kościoła, przybranego wspaniale zie 
lenig i kwiatami. Przed ołtarzem składał imio- 
niom wszystkich życzenia ks. Prałat Solak 
z Andrychowa, za które głęboko wzruszony 
jubilat dziękował. Podczas sumy wygłosił pod- 
nioste kazanie ke. Jan Wądolny z Kęt. Tele- 
gramy z życzeniami nadeszły od Księcia-Bisku- 
pa Sapiehy i Ks. Biskupa Nowaka i wielu wy- 
bitnych osób. Wieczorem odbyła się w pięknie 
przystrojonej sali Sokoła uroczysta Akademia 
ku czci ks. Jubilata, urządzona staraniem ko- 
mitetu z burmistrzem p. Klnkiem na czele, któ- 
ry tęż pierwszy imieniem miasta składał życze- 
nia, podnosząc to, że wdzięczni parafianie 
z okazyi jubileuszu złożyli 300.000 mkp. na za- 
kupienie dzygonu, mającego otrzymać imię św. 
Andrzeja, Patrona ke. Jubilata. Dalej składał 
życzenia wsie, należące do parafii, przez usta 
naczelnika gm. Tomice, p. Warchała, Związek 
katolicki Polek i Sodalicya w osobie prezeso- 
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osobie dyrektorki szkoły wydziałowej p. Szew- 
czyk, uczenice i uczniowie tutejszych szkół, 
robotnice i robotnicy ze Związków  chrześci- 
jańskich, Koło przyjaciół harcerstwa i dawni 
żolnierze przez usta generała Bijaka swemu 
byłemu kapelanowi. Muzylalno-wokalną część 
akademii rozpoczęto i zakończono - odśpiewa- 
niem chóru i kantaty z orkiestrą amatorską 
pod umiejętnem kierownictwem p. Borgieła. 
Program dalszy, wypełniły: przepiękną trio 


nie mających obywatelstwa polskiego; 
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wej Związku p. Solarskiej, nauczycielstwo w! 
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WYKAZ GIEŁDY W KRAKOW 


(skrzypea, fortepian i wiolonezela) w wykona- 
niu pp. Zagórskich i p. Rumpa i artystyczny 


GE e cze + 6 z dnia 17 fi L, 180 
śliczny śpiew p. Hajdukiewiczowej. EEARAAE REGA dlp 
Ks, Prałat, wzruszony szczerością życzeń, Walsty | dówizy; kia. żądane |transtkt 
dziękował za wszystko z wrodzoną skromno- Dolary St. Zi. GSO |EGG0-=| aa 
ścią i zakończył słowy św. Jana „Miłujmy się „, kanadyjskie ; , $ = daja 
ER r Franki francuskie |. 440:—| 453— 
wzajemnie, » belgijskie „ . . 1 64%0—-. 44 
b 2 in szwajcarskie . z a [100e |1200 — 
Zebranie z powodu wypadków wiieńskigh. Ci zak JĄC <fui | 4200 
a: ea JE E + || Korony austryackie . r E -0 —B 
Biała. Wieści o wypadkach, których wi „  szechogjowaskie, + 2 |a=| eE 
downią były dn. 2 lipca b. r. ulice Wilna, po- Ie p a 45 
ruszyły do żywego tutejsze koła chrześcijań- SP E, © "£ri"=z| 2 
skie. Dając wyraz swemu oburzeniu na winnych || p. nomie - 4 „-.] ==] — 
przelanej krwi polskiej oraz na protektorów Liry włoskie 02%. | mo=| s0= 
we Mo . = : p i * i —— =") 
mniejszości narodowej, usiłujących akrępować || rroroav kelemdesskie ` T i 42 
wolność słowa, nawołującego do samoobrony, |] Pubie carskie po 500 rb, . . ; f == —— 
3 . : 3 i PPer » dumskie „ J00 „ - . m aw 
członkowie tutejszego „„Rozwoju* uchwalili je- a bi s z M „5 —| — 


dnomyślnie na zgromadzeniu w dn. 14 b. m. 
następującą rezolucyę: 

1) Zebranie potępia prowokacyjne postęgo- 
wanie tych czynników, które doprowadziły dn. 
2 lipca b. r. w Wilnie do rozlewu krwi, doma- 
ga się ukarania winnych i protestuje prze- 
ciw uszczujągniu praw ludności polskiej na 
rzecz, uprzywilejowsaci mniejszości żydowskiej; 

2) zebranie domaga sią od rządu zamknię- 
cią granicy przed napływem elementów, 


Aksye bnukowe: 


Polski Bank Przemysłowy I-Vem. . 
Bank Hipoleczny wo 8 x 

? Mutopolski 

Ziemski Bank Kredytowy 
Pawszachny Rank 


redytowy S, A. 
Axe. Bank Związkowy IVR : 
Hank Kornercyalny I—IV . . 
Bank Ziomski dla Kresów, Łańca' 
Bak Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w W orszawfe 
Bapk Związku Spółek Zsrobkowyd: 
Wiedeńsii Bank Związkowy . 
„Merkni” T. A. Bank i Kamtor wym: 


A Akeyo Tow. handl. I przemi.r 


Poisia Fax. handlowa J i TV em. 
Flibor Sp. = h.-psz Z, J. Borkowski |` 
Handlowa Spórwa are. , Lu 
„Pharma* ag. B. Jawornic=:! Tfh 
2 .Po'ski Glob“ 'Tow. transport -handi. 
kd E Hartwig, Dom ekap.-han. Poznań 
“egloga ! oiska . : : . 
Warsz. Tow. ake, ilandln| Żeplugi, 
Zielenie weki È k 
Warsz. Sp. akc. Rud. Par, [, - IN. em, 
H. Cegisiski, febr, maszyn Poznań 
Potęga Tow pol. fabr. huty żel. 
„Lemieaz* fabryki maszyn roln. 
Trzebisia tabr, masz, i narz, roln. 4am 
Zatady amunicyjne „P x" 
Auta żelazna, Kraków 


8) zebranie domaga” się „wydalenia z kraju 
tych osób, które obywatelstwa p o.l- 
skiego nio mają, albo jako dezerterzy | 
straciły je; 

4) zebranie domaga się oddawania dostaw 
rządowych dla wojska firmom ehrześcijańskim; 

5) zebranie domaga się, by stanowiska s ę- 
dziów i oficerów były dostępnemi w y- 
łącznie dla chrześ..ci.j.a.n, a liczba nie- 
ochrzczonych w kancelaryach wojskowych i in- 


31-000 


tendanturach została ograniczoną odpowiednio Marata RE fahr. wyr metat. ę | = CZE 
i i i z. i05, „Żel. i emalj. =o] a’ 
do procentowego stosunku ilościowego nio- Ea aa samochodów , 3100)» 11260.— 
8 ii 4 Fabr, Portland-Cementu, S -s i 
ochrzczonych w szeregach AE : „Górka* fakryka cementu c. [sss bano. anO l 
6) zebranie oczekuje jak najrychłejszcgo za- i „Torege: a: za Beraza : e GD 6800) 
7, 1015: a EM 3. nórniem. we | e 
rządzenia. by osobom należącym do mniejszo- ka ake. prem mał, i gazów z: wn. E 9I- [GLOB 
i oi ni : i J= arpackia Towarzyżiwo nafte re niz 
ści narodowej nie zezwatano na zmianę nazwi- ||] akevine Tow. salone RA © ze == 
ska na inne o brzmieniu polskiem. A. T dla przem, ol skał. (4. D Fanto), = = <a 
(To ostatnie żądanie i my uważamy za słu- zacz w Kierszy 11. em. żle 20 m ki 
5 b = Yi Ioa e a a m B= 
ik gdyż PANA E nary a na polskie lara Aaea Powszechne zakłady hudowl. JINON 1O at 
wnoczesnego przyjęcia chrześcijaństwa Wpro- KP en a z een [ar a ~ 
X W ER m nem | r.przelw or wysk. |20407—|200*—| 
wadza w błąd ogół polski co do przynależność: | Fabżyka porcelany ŚWOSYCY dp. = >> 
Ło 1 yS | O 1 i Sabr. i Raf. cukraw Chodorowie , 13700 ==, 300 2: a 
religijnej i narodowej ukrywającego się w ka akc, llext. Okręg, w Ries ERR EEN 


polskiem nazwiskiam osobnika. Red.). ; 
| DEET IE EN SSO EA 

; e x NADESŁANE. 
Wiademości gospodarcze. |. 


EGZEKUCYA DANINY OD KOMORNEGO. 
Wobec tego, że w dniu 4 b. m. upłynął termin 
płatności daniny od komornego, Magistrat zwi- 
nął z dniem 17 b. m. osobną Kasę poboru tej 
daniny przy Wydziale Ila Magistratu i od dn. 
18 b. m. rozpoczyna egzekucyę, celem ściągnię- 
cia zaległych kwot rzeczonej daniny _ wraz 
z procentami zwłoki i kosztami egzekucyjnemi. 
Wpłaty daniny od komornego będzie przyjmo= 
walo od dn. 18%b. m. Biuro egzekucyjne Ma- 
gistratu, Plac WW. Świętych, od 12—1:/, pop- 

ROZWÓJ KOLEI W JUGOSŁAWII. (A. W.) 
Zaciągnięta przez Jugosławię pożyczka w Wy; 
sokości 100 mil dol. PRO pgarit użyta — 
według przedłożenia ministra komunikacyi — 
w a r rzędzie na wybudowanie linii ko- 
lejowej Bolgrad—Cattaro, oraz na założenie 
13 głównych dróg krajowych. 

ZNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ W AN- 
GLII (A. W.) Wede wiadomości, nadeszłych 
z Londynu, Bank angielski zniżył stopę prółen- 
tową z 3t/3 na 3%. Wskazuje to, że kierowni- 
ctwo Banku angielskiego liczy się poważnie 
z możliwością dalszego przedłużenia się kryzy- 
su gospodarczego. 


ZAW EW MMO DZ OKE RIDAD 2SF0AR 


4 
Centrale benzynowa - elektryczne $ 
dla oświetlania kościołów, dworów i t. p, 


Garnuszki, kuchenki, żelazka, | żarówki 


oraz wszelki materjał elektrotechniczny 
dostareza 


Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne 


inżynier Bolesław Jurski 
Kraków, ul. św. Tomasza 8. 
Magazyny i warsztaty ul. Kościuszki 4, 


Wykonuje projekty i instalacje oświetlenia 
i przeniesienia siły elektrycznej. 10F1 


NADE W OGG OSOPOE 8 GERE OC A MPO É 


2. KAE L STILO ZEN" 


Sodalicja św. Piotra Klawera w głębokimpo- 
grążona smutku zawiadamia niniejszem, że 
Nabożestwe żałobne 
za duszę Załażycielki jej I Qceneralzej Kierowniczki 
G jak najliczniejszy udział ini - g 
jaciór dzieła misy, ppt i EEEE í 
tej uprzejmie prosi ý 
Sodalicja św. Piotra Klawera $ 
Kraków, ul św, Marką %. 


REDWANSU ZACZNĄ 


Hr. Marji Teresy Ledóchowskiej 


która dnia 6 lipca © godz. 5 I pół m 

nym Domn Sodalieji w Rira aeien Dener 

w Panu, odbędzie się w Krakowie w kościele ów. 
Barbary we Środę 19 lipen, © godz. 9. rano. 


TARGI od 8—14 bm. spędzeno: Dubai 1%, 
voi 64, krów 511, jałówok 339, cieląt 1083, 
owioc 3, nierogacizny 2018, mr 4197 A 

acono za jedn ceetnar metryczny żywej wagi: 
heja od 29.000 do 46.000 Mk., woły od 30.000 
do 58.000 Mk., krowy od 23 tye. 200 do 45 tys. 
Mk. jałownik od 22 tys. 200 do 44 tys. Mk., cie- 
leta od 35 tys. do 45 tys. Mk, nierogaciznę od 


~ 


Ks. Jan Waśniowski 


3 
proboszcz w Skawinio 
przeżywszy lat 49, w kapiaństwie lat, po 
krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzomy św, 
Sakramentami, zasaął w Pamu dala 16 lipca 
1922 r. 
ovaden zwłok z domas żałoby do 
kościoła parafialnego w Skawinie nastąpi we 
-~ wtorek dnia 18 bm. o godz. 5. popol. 
NABOZEŃSTWA ŻAŁOBNE 
przy zwłokach rozpoczną się we Środą dnia 
19-go D. m. o godz. 8-ej rano, poczem aa- 
stąpi eksportacya wprost na cmentarz miej- 
scowy, na które to smutne obrzędy stroskana 
matka i rodzeństwo zapraszają Przewielebne 
Duchowieństwo, Przyjaciół i Znajomych. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą, = 


Kupujcie tylko u chrześcijan. 


ZARZĄD ZDROÓJOWISKA PISZCZANY 


kost 
światowej siawy kąpiell Starczanyeh, borowinowych I radiowych 


i udziela ponownie znacznych zniżek gościom przybywającym z Polski przez 
== Pojskie Biuro Podróży „ORBIS“ 


informacje co do połączeń kolejowych, cen, zniżek ete. jak również co do użycia piszoetiskich 
kostek mułowych (borowinowych) -„PI.QA“ w domowem leczeniu reumatysmów, podagry, 
ischiasu oraz wszelkich innych ehorób kości, mięśni i nerwow utiziałą w Krakowie 


P. August Boraczek Dem handlawy przy pl. Mariackim È. 1. |. p., bezpłatnie? 


Sprzedaż hurtowna i dyiailiczna borowinowych Kostek mułowych „Pi.Qa* 
dia Wejewódziwa krakowskiego ==== 


w Aptece Konst. Wiszniewskiego u." w Krakowie, 
ul. Floriańska L.45. 


sprzedano: na koneumcyę miejscową 3034 sztuk, 
zaś 67 cieląt mniej, czyli razem 732 sztuk więcej. 


| 
na konsumcyę innych gmin kraju 263 sztuki, — 
KURSA. 
Holandja 202'10; N. Jork 521:/s; Londyn 2317. 
penhaga 112, Sztokholm 135, Chrystiana 851/2, 
Budapeszt 0'40. Zagrzeb 1'54; Sofja 330. War- 
| 


50 tys. do 78 tys. Mk., bitej wagi: od 10 tys. do 
Ceńy powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 

Zurych. PAT. Zamknięcie giełdy: Berlin 115, 
Paryż 43, Medjolan 2865, Bruksela 4075, Ko- 
Madryt 80, Praga 11'70, Buenos Aire 1861/3, 
szawa 0‘09t/s, Wieden 0*013/,, austryacka koro- 
na stemplowana 0'02, 


96 tys. Mk. — Ze spędzonych na targ zwierząt 
było więcej 173 sztuk bydła i 616 nierogacizny, 
a] 


a BAX ROHMER. 


Zasłona lzydy. 


(Tiom. z anpie'skiego). 


-— Jedno słówko, panie Brearley — przer- 
wał mu Klaw — pod jaką postacią ukazała 
stę bogini Kliamusowi wedle słów jego? 

Oblicze Brearley'a zachmurzyło się. 

— To jest właśnie jedyny punkt ciemny— 
wyznał — co do mnie przynajmniej, zupeł- 
nie nie wiem, czego się mam spodziewać. 

— Mów pan dalej — powiedziałem szyb- 
ko. Mimo, że miałem poważne watpliwości 
to do stanu umysłu mego biednego przyja- 
ciela, czułem się jednak kezwiadnie zacieka- 
wiony. 

Brearley ciągnął dalej. 

— Obrządek zaczyna się od śpiewu, który 
«nogę określić jako Hymn Poświęcenia. Do- 
słowny jego tekst niezupełnie jest dla mnie 
"zrozumiały. Hymn ów stanowi tylko część 
obrzędu, przy którym potrzeba mi pomocy. 
Ma go bowiem odśpiewać „dziewica za pro- 
igiem przybytku”, Czyli, że z chwilą gdy ja 
tam wejdę. hymn musi być tutaj edśpiewą- 
hy. Moja siostra skomponowała de tych 
głów rodzaj melodji, które, fek sądzę, będzie 
wapełnie odpowiednia. Czyż nie, Ailso? 

Skirts wdzięczną główką, rzucając je- 
gnocześnie przez rzęsy spojrzenie Fairban- 

owi. 
— Nauczyła się tych słów na pamięć, bo 
musza one. rzecz prosta, być odśpiewane po 
egipsku. 


w 


posiada sfale_na 


firma 


+.m - Sanao.. 
a PY DAD 
SFr FO 


Filja Przemyśl, w. Krasińskiego 63. 
Na żądanie wysyłarny cenniki darmo i opłatnie, 


„Wiedza“ 


Boeznań, św. Marcin 62. l. 


kolberiaż 


daniem wałunków. 


p 


©3985 


„Michał Słomiany 


GZYSTO WEŁNIANE WYROBY JB 


2 Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników 
w Grodzisku 


DAMSKIE ZAKIETY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY f 
SPORTOWE ORAZ SKARPETKI E 


nabywać można 163 
w Krakowie w magazynąch firm: 

M. Bałabuszyhska, Maryi Praus, Porębski $ 
i Zimler, B. Wierzejskicgo, w Związku [Ę 
Ekonomicznym Kółek Rolniczych, Sckcya 
Handlowa Zgiązku Ziemian. Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr. Wojas ul. Łobzowska, $ 
M. Król- Rodakowski i Ska. 

w Zakopanem: St. Birtus, Związek Pensjo- $ 
natów i Hoteli. i i 


wzgiędnie pg. rysunków 


od 200 gr. cio 5000 


w P 


ag: 


| 8 


i 


przedwojennej jakości 


SKŁADZIE i przyj- 
muje zamówienia 


990 
(stniejąca od r. 1808. 


Braci Felczyńskich w Kałuszu 


książek i czasopism 
TZ. 0. p- 


prosi pp. wydawców czasopism i wydawców 
arlykułów nadających się do kolportowania jak: 
mapy, pocztówki, iip. do składania ofert z po- 
587 


) 209040088 
Papiery listowe 


poczłówki artystyczne, albumy, ramki, pert- 
tele, karty cio gry, poleca skład papieru i galanteryi 

Kraków, © 
ul. Sławkowska 24 


TASUS: 


» 
w 

"= ze 

+—— m W WK pm A 


pg. modeli właznych lub nadesłanych 


wykonywa szybko i dokładnie 


H. CEGIELSKI, row. mic. 
OZNANiU. 


ma Alo nie mam pojęcia, co one znaczą — lia odpowiedź — ale w ciągu ubiegłych kil- 


powiedziała łagodnie jego siostra. ku tygodni zaczęła mię ogarniać. jakaś nie- 
— To zbyteczne — rzucił on szybko. — Określona trwoga. = AE 
Teraz proszę, abyście państwo wszyscy zo-| , Z głębokiem westchnieniem obróciła się 
stali tu, w tym pokoju. Zdaje się, niestety, | do jednej z gablot i wyjęła stamtąd wysmu- 
że będziecie musieli siedzieć po ciemku, Ja- |kłą harię. Narzędzie to, którego ramy były 
kiekolwiek dźwięki byście usłyszeli, to pro- | niewątpliwie pochodzenia egipskiego, Bpo- 
szę, notujcie je pilnie. Nie powiem wam | czywało na podstawie zakończonej w kształ- 
z góry, czego macie się spodziewać, więc |Cie szponów. =€ | r 
suggestja będzie wykluczona. Wrócę tu za |, 7 Czy pani gra na tem? Tak? Czy nie?— 
chwiłę. dopytywał się Moris Klaw. » widocznym za- 
Nerwowo rzucił okiem na zegarek i wy- |JeCiem. a. y RCT 
szedł silnie podniecony. — Tak — odparła znużonym tonem — 
— Prosze panów — zaczęła panna Brear- Tae a ta grobowca jakiejś kapłanki 
ley, zaledwo brat zniknął — niech panowie | Z9; która na tem grywała w świątyni. 
: k K Skalę ma inną niż harfy obecne, ale ktokol- 
nie sądzą, że dlatego, iż mu pomagam, po- WB ; é HERO hb na foeni 
chwalam te jego usiłowania. Przeciwnie, | go 5 vme eop Soi rE A a e 2 
uważam to za rzecz okropną. Ale cóż mam w aa zyk eia i tej używać. koś od 
czynić? Tak się w tem pogrążył! Nie mam | pgp > MY, tio, dd jekiś., niesamo. 
poprostu odwagi mu się sprzeciwić. SG ar - pa = 
— Rozumiemy to — rzekł Fairbank — |; a. wał kw | DĘTA 
wszyscy panią rozumiemy. Niech B= Brearley powrócił. 
ustępuje we wszystkiem. Gdy już wyżona, Qdziany był w luźną białą szatę nianą, 
tę próbę i gdy mu się nie uda... bo przecież ją na bosych stopach miał cienkie sandały 
udać. się p e a ar się eea GdYbY nie długi włos jasny, wyglądałby 
o swojem. szaleństwie, Niech się pani ty. istotni hodniego ka: p 
nie gryzie, panno Ailiso. Brat pani nie jest | istotnie na wschogiięgo kapiina; ocagi pio 
pieszym, który dał się chwilowo opętać; 
siłom nieznanym. Jakiś cień dawnego, wesołego uśmiechu 
Za smutkiem potrząsnęła głową. przewinął mu się po ustach, gdy ujrzał na- 
, — To jest bolesna farsa — rzekła — ale sze zdumione oblicza. 
jest w tem coś więcej jeszcze. | — Dziwicie się — powiedział — ji nic 
W jej modrych oczach malowało się głę- w tem szczególnego, Ja sam sobie dziwiłem. 
bokie strapienie. się niejednokrotnie. Nie uważajcie mię je- 
— Co pani chce powiedzieć? — zapytał |dnak za fanatyka. Nie mam prawie nadzioi, 
Moris Klaw. aby mi się udało. Zważywszy jednak, że ten 
że do dziś dnia 


G="adsiono kartę po- 
wołania Jana Sowy 
mieszkańca wsi Strzeżów, 


s 


nęły mu ogniem wewnętrznym, zaś w wy- 
chudłej twarzy jego było coś aseetycznego. 


— Ja sama właściwie nie wiem — brzmia- | papyrfis jest autentyczny i 


Szczudła i nogi sztuczne. Í 
Bandaże przepuklinowe. 
Opaski brzuszne dla kobiet, 


Prostotrzymacze przeciw 
zgarbieniu, pochyłemu się 
trzymaniu i przeciw wyster- 
czającym kościom łopatko- 
wym. — Owijacze I pończochy 

gumowe. 1882 

Bandaże na latającą nerkę Ii. d, 

M. L. BOLACZEK 
Sambor 23. Katalogi gratis. 


PIERWSZE GÓRNOSŁĄSKIE 


POLSKIE BIURO KÓMISÓWE 


w Katowicach minuta oć dworca 
mMeimzelstr. 6. 


Załatwia wszelkie pośrednictwa przy kupnie, sprzedaży 
i zamiany majątków i realności. 


Mamy sa sprzedaż: ilość domów handlowych, firm 
handlowych, gospodarstw ji t. d. 


Kupujemy także domy w Mało-Polsce. 993 
Banaś i Ską Poszhiieustuch 29 


EL 
„TE 
„FR 


"TE 


w Krakowie. 


Katowice? 


Dla rolników 
praktyków i uczącej się miodzieży 
nakładem. 
Wydawnictwa Polskiego Lwów-Poznań 
JERZEGO TURNAUA: 

Uprawa rali i roślin 
Uprawa buraków 


0 rachunkowości 
rolniczej. 


wał do nabycia | 
PŁUG PAROWY. 


w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania 


| 


| 
| 


W żądanych kolorach odzież oraz przędzę na kilimy, sweatery, 


4 samodziały it. p Wykonanie f ceny bez kanlkrremcji. 
ROZTOCZE Pp 


a 


dewa w średnim 


chrześć. z kapitałem 
90 miljonów przyjmie wy- 
robiona firma w ielu po- 
większenia przedsiębior 
stwa. Zgłoszenia pod „Te- 
chnik* do biura Reklama 
prasowa. Lwów, ul. Cho- 
rążczyżny 7, 1038 


w sziukach 
kg. wagi 


R najnowsza, za- 
myka i odmyka hez 
klucza jest najlepsza, u ka- 
żdego potrzebna, tylko 
1000 Mk. sztuka. 1074 


CEET 


1037 


. 


izharmonia w do- 
brym stanie system 
3 amerykański do sprzeda- 
gminy Wielko -Zagórze. | mia, Jaworzno, Starczyński. 
1048 
a 


„ KGRWITAN* 


„POBUDKA * 
*CZUWAJ” 


Be Uznano powszechnie za najlepszel 
| == Wszędzie do nabycial — 
# ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 


(OBSŁONEK) i BIBUŁEK 
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